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Proces Matteottiego. 
Wewnątrz samochodu zdarzyło 

sią coś „nienormalnego 1 ' . 
CbletrJ, 20 marca. 

W dalszym ciastu rozprawy o za­
bójstwo Mattęotiego obrońca Farinatti 
Przedstawi! broszurkę, pióra Matteotie 
*o w języku niemieckim p. t. „Rok pa­
nowania faszystów". Następnie świadek 
deputowany Casinelli, stwierdza, że w 
osobie Matteotiego chciano zgładzić naj 
*acleklelszego, najbardziej uporczywe­
go przeciwnika faszyzmu. 
Plecie udał się na plac sąsiedni dla o-
Piecios udał się na plac sąsiedni dla 0-
0eirzenla automobilu, który służył dla 
Porwania Matteotiego. Przewodniczący 
nakazuje zbadać stan karety samocho-' 
dowej, którv według opinji rzeczoznaw 
ców. pozwala przypuszczać, że we­
wnątrz samochodu zdarzyło sie coś nie 
formalnego. 

W Pekirre wre! 
Sytuacja eurooe i e syków ject 

bardco p o w a i n a . 
Nowy Jork. 20 marca. 

Doniesieni;-, z Pekinu przedstawiają 
^łożenie r mieście lako krytyczne. 

Obawiają się tam plądrowania mia-
^a nrzez żołnierzy. 

Straże poselstw znajduj ..ę w po­
gotowiu. i±M&KtimMm%i!m^liffl 

Mieszkania cudzoziemców, poza Izlel 
•aicą ambasadorów, są sneclalnle strze­
żone przez żołnierzy chińskich. 

Grupy studentów przeciągają, ulica 
fti 1 domagają się odwołania z Pekinu 
Wszystkich obecnych dyplomatów. 

Wśród europejczyków zaczyna się 
Szerzyć zaniepokojenie. 1 

Rząd centralny przedsięwziął przy­
gotowania wojskowe na szeroką skalę 
aby przeszkodzić powtórzeniu się oueg 
dajszych zajść. W mieście wstał pro­
klamowany stan oblężenia. 

Komintern jest za­
dowolony 

- pos t ępów, jakie rzekomo czyni 
b o | s z o w z a c : a świata. 

Moskwa, 20 marca. 
„Prawda" podaje bardzo ogólne stre 

^czenie prac czwartej sesj! komitetu. 
Wykonawczego międzynarodówki ko­
munistycznej (I. K. K. IX 

Komintern ponownie stwierdził, że 
europą przechodzi obecnie okres Sta­
bilizacji kapitału. 

Stan ten podtrzymywany jest przez 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
drogq udzielania pożyczek. 

Stabilizacja jednak przejawia się nie 
Wszędzie jednakowo. Np. w Anglji. mi­
no dość żywej pracy agitacyjnej miej­
scowe! partii komunistycznej knpltał 
stoi na bardzo silnych podstawach, we 
Francji — słabiej. 

Siłę angielskiej burźuazil widzi Ko­
mintern w zespoleniu się angielskiego 
kapitału, oraz w powadze l oględności 
angielskiej klasy posiadającej. 

Komintern był naogół zadowolony z 
zewnętrznej pracy poszczególnych p.ir 
W komunistycznych, których bolszewi 
zacja szybko postępuje naprzód.. 

Powstałe w ostatnich czasach od­
chylenia od linii wytycznej, czy to w 
prawa, czy też w lewą stronę, beda 
''rzez komintern usilnie zwalczane. 

Jo też mimo tego, że odchylenia te 
spowodowały w łonie samego komin-
łernu pewne nieporozumienia I antago­
nizmy, tenże komintern zapatruję się 
•u* Przyszłość bardzo optymistycznie. 
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ReKonstruhefa gabinetu? 
P. P. S. żąda całkowitego uwzględnienia jej słusznych postulatów, 

grożąc w przeciwnym wypadku wystąpieniem z koalicji. 

Niepewne losy min. Zdziechowskiego i Raczkiewicza. 
Nasz spraw, parlameutarny telef.: 
Premjer Skrzyński natychmiast po 

przyieżdzie do Warszawy rozpoczął nie 
zwykle pracowicie swe funkcje szefa 
rządu. 

A więc odbył kilka konferencji, na­
stępnie audiencję u p. prezydenta Rze­
czypospolitej, na której zdawał sprawę 
z wyniku narad genewskich, wizytę u 
marszałka Rataja (tu również poinfor­
mował o pracach na terenie ligi naro­
dów). 

Wreszcie późnym wieczorem odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie rady mi­
nistrów, na którem premjer wygłosił ex­
pose I odpowiadał na liczne pytania po­
szczególnych ministrów, a zwłaszcza 
dotyczące t. zw. komisji reorganizacji 
rady ligi. 

Ten pracowity dzień Jest tylko po­
czątkiem ruchliwego i zajmującego ty­
godnia, laki premjera oczekuje. 

Ruch polityczny w łonie rządu i 
stronnictw będzie tak wzmożony, że gro 
zl w swych skutkach nawet ewentual­
nemu rozbiciu koalicji. 

Rozegrać się ma bowiem walka po­
między poszczególneml stronnictwami, 
wchedzącemi w skład koalicji. 

Pierwsze skrzypce w tym koncercie 
koalicyjnym odegra P.P.S., której wtó­
rować będzie Z.L.N. 

Chodzi tu mianowicie o uwzględnie­
nie postulatów P.P.S., dziś już potwier­
dzonych przez radę naczelną partjL Od 
uwzględnienia wysuniętych postulatów 
uzależniony jest bowiem dalszy udział 
P.P.S. w rządzie. 

Chodzi tu przedewszystkiem o oso­
bę ministra Zdziechowskiego, z którego 
działalnością finansowo - gospodarcza 
P.P.S. zgodzić sie nie może (jak słychać 
minister Zdziechowski przygotował 
kontrpropozycję). 

P.P.S. stawia sprawę twardo. Albo 
p. Zdziechowski pójdzie na rękę żąda­
niom socjalistów, albo będzie musiał 
z gabinetu ustąpić. , 

Bjloby to więc zapowiedzą począt­
ku rekonstrukcji gabinetu, o lic Z.L.N. 
ze swej strony nie stanic murem za 
Zriziechowskłm, co Jest bar. . 0 możliwe. 
, v , .Wtajomnicztfni Jednak w zakulisową 
grę koalicji twierdzą, że wszystko da się 
naprawić 1 że groźba taka z jednej i dru­
giej strony rozejdzie się po kościach. 

Zresztą nalh|t*sze dale pokażą nam, 
kto miał rację 

Faktem niezaprzeczonym jest lim? 
sprawa, również dotycząca rekoustruk-
cji gabinetu. 

Mianowicie ustąpić ma tnlnlstet 
spraw wewnętrznych Raczkiewicz. któ­
ry natychmiast po przyjeździe premjera 
kategorycznie prosił o zwolnienie go 
z zajmowanego stanowiska. 

Oficjalnie mówi się, że p. Raczkie­
wicz jest przemęczony I to miałoby być 
głównym powodem jego rezygnacji. 

Nieoficjalnie zas twierdzą, nie bez 
pewnej racji, że p. Raczkiewicz, jako u-
rzędnlk fachowy,, zmęczył się Iawirowa 
ulem pomiędzy rafami politycznemL 

Sprawa dymisji p. Raczkiewicza po 
sunęła się tak daleko, że wczoraj nawet 
zupełnie głośno lansowano nazwiska 
kandydatów do teki spraw wewnętrz­
nych. Między innemi wymieniano wice­
wojewodę lubelskiego, p. Bryłę, oraz w« 
jewedę łuckiego, p. Dębskiego. 

Obaj ci panowie należą do prawicy. 
Jeden z nich lest „endeknjącytn" pła-
stOwcem, a drugi „piastującym" ende­
kiem. 

„Tradycje" austriackiego sztabu. 
Marszałek Piłsudski proponuje gen. Kulińskiemu, aby go 

zaskarżył do sądu. 
Spr. parl. Jl Republiki" (L) telefonuje: 

Przed niedawnym czasem podaliśmy 
wiadomość, że kilku generałów z do­
wódcą O. K. Kraków gen. Kulińskim 
na czele zwróciło się do ministra spraw 
wojskowych generała Żeligowskiego z 
listami, broniącymi austriackiego sztabu 
generalnego. 

Generałowie ci „poczuli się dotknię­
ci" oceną marszałka Piłsudskiego au­
striackiego sztabu generalnego, zamie­
szczoną w wywiadzie z koresponden­
tem „II. Republiki" (L). 

Obecnie marszałek Piłsudski skiero 
wal do ministra spraw wojskowych gęp 
Żeligowskiego list, który poniżej poda­
jemy (w streszczeniu): 

„Szanowny panic generale l minist­
rze! W liścid z dn. 1 marca rb. zwraca 
Się Pan do mnie 7. prośbą o wypowie­
dzenie się w sprawie treści i 2 listów 
wyższych oficerów, skierowanych do 
Pana, a tyczących się wywiadu ze mną 
pomieszczonego w wielu pismach. 

Zaczynam więc ó4 Hsiu gjn^ Kulift 
skiego; który ,j*st inicjatorem całej pra­
cy listowej .owych oficerów, skoro 0-
świadcza, że rozsyła w wojsku swój 
list, jako koniyfiftąt, i gdy, niektóre^-.? 
autorów tyoh listów nic na co Iniiagp, 
jak m^Ust n;, Kiłlińskiefio się powołują. 

Treścią tego listu, rozsyłanego na pra-
wó(l letyói i';H$Wr .traktowanego publi­
cznie, jest żądanie od 'Pana, jako mini­
stra spraw wojskowych,';obrony jego 

przedemną, poleconej z groźbą pociąg­
nięcia mnie — Józefa Piłsudskiego — 
do sądu za „oszczerstwo" nawet „noto­
ryczne". 

Wobec tak oryginalnie postawionego 
Panu żądania i tak bezczelnego w sto­
sunku do mnie postępowania nie żądam 
Panie generale, aby Pan mógł przeszka 
dzać panu Kulińskiemu w jego zamie­
rzeniach, skierowania swojej sprawy do 
sądu państwowego, gdyż do tego, jak 
każdy obywatel państwa, ma prawo, ja 
zaś mam obowiązek stawienia się tam 
również, zgodnie z ąbowiazktem.obywa 

Mogę zaś Pan^, panie ministrze, za 
powuió, że nie omieszkam nigdy uczy­
nić zadość tym żądaniom p. Kulińskie 
go. Nic sądzę zaś, by Pan, Panie gene­
rale, mógł mleć jakiekolwiek prawo, już 

nie mówię jakiś obowiązek, wtrącać 
się do toj sprawy, która tak usilnie p. 
Kuliński z kolegami Parni narzuca. 
-'^Itteiwilbym się bowiem' niezmiernie, 
&dy.by miniater apr&te tt^^ótóyćri Pol­
ski- Stanął wogóle w obronie, tak straco­
nej zresztą sprawy, jak tradycje austrjac 
kiego sztabu generalnego, która w$zę-
dzfe,-jnk świat- szeroki jfdługi, uważana 
jest zażłą; i,szkodliwą d!3 każdego woj­
ska, gdyż czesie kl|Ski .viMr,iackie przy­
pisać można lilę Wjijfiu .'innemu, jak zlai 
i wadliwej .stiitbiQ'.|uiatjrti-wcg:crskiego 
sztabu generalnego. * 

Co Si*.-*. t y c v listów. iunvp1i wYżfc^ycb 

oficerów w liczbie U (jedenastu) są om 
różnolite. Jedni z nich zupełnie zgadzaj? 
się z gen. Kulińskim I mogą, zdaniem mo 
jem, przyłączyć się do procesu o „o 
szczerstwo" w jakimbądź sadzie. 

Wykluczam zarazem jakąkolwiek 
możność stanięcia w jakimkolwiek są 
dzie honorowym za moje kwalifikacje 
służby moich podwładnych, którymi 
byli wszyscy autorowie listu, gdyż mojf 
oświadczenie p. prezydentowi uważać 
muszę nie za co innego, jak kwalifikację 
da której mam i miałem prawo, gdy pod 
czas kryzysu zwracałem uwagę p. p/e-
zydenta ha niedomogi naszej armji, któ 
rą tworzyłem i dowodziłem zwycięsko 
podczas wojny. 

Dodani, że z natury rzeczy, która ja­
sno wynika z samej treści oświadczenia 
ostrzegałem p. prezydenta przed p. gen. 
Szeptyckim i p. gen. Stanisławem Halle­
rem. 

Wreszcie, wobec tego, żc p. Kulińsl* 
ro'£c$ła.ł swą elukubracje na lewo i na 
praJYO, to znaczy wystąpił publicznie, 
oskarżająp mnie zarazem o „oszczer­
stwo" i to „notoryczne" nie uważam dla 
siebie za możliwe pozostawienie swego 
listu do Pana w tajemnicy i ogłaszan 
go również publicznie. 

Proszę przyjąć, panie gene»ale za­
pewnienie wysokiego szacunku z jakin. 
pozostaje.!1'; 1 . ' W . 1 

Józef Piłsuskl. 
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Genewa, 19 marca. 

Kilka obrazków z ostatniego posie­
dzenia ligi narodów. 

Prezydent zgromadzenia prosi dele­
gata angielskiego, aby wypowiedział sie 
v sprawie przyjęcia Niemiec do ligi. 

Austin Chamberlain wstaje 1 przytłu­
mionym głosem składa suche, krótkie 
oświadczenie. 

Delegat Brazylii prosi o g łos . Cham­
berlain siada. Jest bardzo blody, Na estra 
dzie zjawia sie don Airanio Mello Fran­
co, profesor uniwersytetu w Bello Hori-
(ontc, który trzyma coś w ręku. Co? 
Historię Europy? Bozwątpienia ważny 
dokument... 

Mello Franco wygląda zupełnie ina­
czej, niż lego kolega portugalski — pre­
zydent da Costa. Wysoki, szczupły, su­
my, o ostrym wyrazie twarzy, swymi 
gestami patetycznymi przypomina nieco 
włocha. Jest zdenerwowany i odczytuje 
swój dokument coraz głośniej. Nic dziw 
nego. Człowiek ten wie, że nie przyspo­
rzył sobie przyjaciół w Genewie. • 

Po odczytaniu przez sennora Mello 
Franco aktu oskarżenia przeciwko Eu­
ropie, mówi Chamberlain, mówi Briand, 
a potem nic nie mówi delegat włoski. 

Przedstawiciel Włoch, Scialoja, któ­
ry cały dzień siedzi na posiedzeniu z za-
lożoncmi rękoma, i nic nic mówi jest być 
może najważniejszym mówca. Wszyscy 
słuchacze szukają nerwowo po sali 
swym wzrokiem delegata włoskiego. — 
Może jednak coś powie? 

Trochę później. Mądry holender, Lou 
don wygłasza krótka, ostra mowę prze­
ciwko radzie ligi, a potem wstaje delegat 
Chin. Tshaohsintsnu, kosooki syn nieba. 

Dziennikarze przestają stenografo­
wać. Chiny — też chcą należeć do ligi 
narodów, bo są wielkiem mocarstwem. 
Kilka słów wystarczy... Chińczyk ten 
mówi parę słów, które rzeczywiście 
wystarczają... 

— Czy na Europie świat się kończy i 
czy ona rzeczywiście jest taka ważna? 

To mówi delegat Chin w sali, w któ­
re] dopiero pękł. lak bomba, kokosowy 
orzech z dziewiczych lasów Brazylji, 
w sali, w której Europa nie jest taka 
ważna. 

Po Mello Franco, pod którego brunat 
ją skórą płynie zapewne spora doza 
krwi Indianina, ten żółty człowiek "w 
swe] flegmatycznej mowie uświadamia 
oaństwa zachodnie o ich sytuacji. 

Na samym końcu, po mowie Nansena 
po krótkim przemówieniu delegata 
szweckiego Undena, który jest chory i 
/edwo mówi, po mowach przedstawicieli 
Rumunii i Estonii, wstaje albańczyk, 
Mehdi Frasheri. 

Na galerii rozpoczyna się dyskusja, 
wszyscy wyrywała kartki z rękopisów, 
biegną szybko do sali telefonów. 

Kto się przysłuchiwał mowie albau-
czyka. ten musi stwierdzić, że ten ero­
tycznie wygiadaiący młody człowiek 
Wygłosił najciekawsza mowę dnia. 

Jest jedynym mówcą, który ze wzru­
szeniem mówi o fiasku obrad. 

Ten półeuropejczyk chciałby ratować 
Europę. 

Żąda on, ni umiej ni więcej, tylko, 
aby liga narodów zmieniła swój statut 
natychmiast 1 aby jeszcze w ciągu dzi­
siejszego dnia Niemcy zostały przyjcie 
do ligi. 

N» galerj] rozlegają się oklaski, ale 
na sali klaszcze tylko delegat.... Persji, 
ksinże Arfa. 

Wniosek delegata Albanji upadł. Nie 
został on nawet przegłosowany. 

Być może, że przez usta delegata Al-
'lanji przemawiało sumienie europejskie, 
zgłaszając swói protest. Dr. ł . 

Fotografie niektórych najwybitniej-
zych delegatów w Genewie, jak pre­

mjera Skrzyńskiego, hr. Ishi, p. Mello 
Franco i t. d., zamieściliśmy w poprze­
dnich numerach, względnie niebawem 
zamieścimy. (Red.). 

Wódki i likiery 

Baczewskiego 
O0O0OOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0 
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Ci, którzy walczyli w Genewie. 
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Przez góry i doliny, rzehi i morza 
pojedzie inż. Daini samochodem z Rzymu do Waszyngtonu. 

Celem fej wyprawy jest reklama włoskiego przemysłu automobilowego. 
(Specjalna służba korespondencyjna „U. Republiki"). 

Rzym, w marcu. 
Śmiało rzec można, że od pewnego 

Czasu wlochów opanowała jakaś pod­
różnicza idee-fixe. 

De Plnedo, Casagrande, Nobile — to 
frzej lotnicy, którzy przedsięwzięli lub 
namierzają w najbliższej przyszłości 
Przedsięwziąć trzy wielkie rejdy po­
wietrzne. De Pinedo przeleciał aeropla 
nern z Rzymu do Australii i z powrotem. 
Casagrande leci z Genui przez Atlan­
tyk do Buenos-Alres, a Nobile lada 
dzień puści się wraz z Amundsenem ste 
rowcem „Norwegja" do bieguna północ 
lego. 

Jednocześnie z teml rejdami powietrz 
"emi włosi szukają sławy na lądzie. 

Dowiadujemy się bowiem, że inży-
Ner Antonio Dalni puści się niebawem 
W wicjce osobliwą podróż: samocho-
<km z Rzymu do Waszyngtonu.-

Będzie to właściwie rejd „przeplata 
fly": lądowo-morskl, gdyż inż. Daini no 
^ się z zamiarem przepłynięcia Kam­
czatki na Alaskę przez cieśninę Berin­
ga. Jak wiadomo, w tem miejscu Azja 
sbliża się bardzo do Ameryki: azjatycki 
Półwysep Kamczatka jest oddzielony 
*d amerykańskiego półwyspu Alaska 
Wąską cieśniną morską, którą przepły­
wał po raz pierwszy Beryng, i stąd po­
wstała nazwa tej cieśniny. 

Otóż inż Dalni koniecznie chce prze 
fechać samochodem z Włoch do Anie-

Ponieważ zwykła i najkrótsza droga 
f Rzymu do Waszyngtonu prowadzi 
Przez zbyt dlań 8zeroki. bo kilka tysie-
W kilometrów liczący, ocean Atlantyc­
ki, pomysłowy Antonio postanowił pu­
ścić się samochodem przez całą Azję aż 
do Kamczatki. 

Z Kamczatki na Alaskę (już w Ame-
•Pce) przepłynie swoim samochodem— 
Motorówką, przez wąską cieśninę Be-
fVnga i stanie suchą nogą na amerykan 
* II iiiiw iimwMBrniiffimifln-T—™ 

skira lądzie, a z Alaski już naturalnie po 
jedzie dalej na kołach... 

Pomysł, jak widzimy, wcale dowcip 
ny. 

Zachodzi jednak pytanie, jak Daihi 
zamierza przejechać samochodem przez 
morską cieśninę Berynga? 

Otóż Daini ma nadzieję sforsowania 
tej przeszkody w ten sposób, że prze­
kształci swój samochód w motorówkę: 
na lądzie będzie jechał, a na morzu bę­
dzie pływał. 

Samochód jego może się na pocze­
kaniu przeobrazić w motorówkę, gdyż 
jest zaopatrzony w śrubę, motor, ster 
i dwie pary t. zw. łyżew (pattini) czyli 
podkładek, zdolnych do utrzymywania 
tej oryginalnej maszyny na powierzchni 
wody. 

Zauważmy, że „pattini" podczas jaz 
dy na lądzie są przytwierdzone do gór­

nej powierzchni samochodu, a podczas 
żeglugi spuszcza się je na dół. 

Oto na czem polega ta cała kombina 
cja. 

Daini będzie jechał z Rzymu przez 
Konstantynopol, gdzie przeprawi się mo 
rzem przez Bosfor z Europy do Azji, a 
następnie przez Teheran, Indje, Chiny i 
Syberję aż do cieśniny Berynga 

Po sforsowaniu tej przeszkody po­
mknie już suchą drogą przez Kanadę 
do Waszyngtonu Po powrocie do Rzy­
mu przejedzie się jeszcze ku uciesze pu 
bliczności Tybrem, (rzeka, nad którą le 
ży Rzym) do morza Śródziemnego i w 
miasteczku Fiumicino, położonem koło 
ujścia Tybru do morza, skończy się ten 
osobliwy rejd samochodowy 

Daini będzie jechał przez góry I doli 
ny, rzeki i morza, puszcze i pustynie, 
stepy i dżungle 

Zapozna się z mnóstwem krajów, na 
rodów i plemion. Po drodze będzie fil­
mował różne godne uwagi osobliwość? 
i film ten będzie wyświetlany przez ki­
nematografy Rzymu oraz innych miast 
włoskich. 

Podróż Dainiego ma podwójny cel: 
1) reklamę włoskiego przemysłu sa­

mochodowego, 
2) studja nad życiem mało znanych 

krajów i ludów Azji 1 Ameryki. 
Rejd Dainiego budzi, rzecz jasna, 

wielkie zainteresowanie we Włoszech: 
Jeżeli ta śmiała impreza uda się, to 

Daini stanie się niewątpliwie tak samo 
sławnym, jak jest dziś sławnym De Pi« 
nedo, a jak zapewne jutro będzie Nobh> 
i Casagrande. 

RIccardo. 

Wyścigi Konne - narodową religią 
w kraju , g d z i e w n i e d z i e l ę n i e k u r s u j ą p o c i ą g i 

i n i e m a a n i j e d n e g o p o w a ż n e g o t e a t r u . 

Każda rodzina posiada majątek wartości ZOO tys. złotych. 
Auckland (Nowa Zelandja), w lutym. 
Na Nowej Zelandji każdemu europej 

czykowi rzuca się w oczy: 
żc dyrekcja tramwajów plakatuje w 

wagonach cytaty z biblji (w Auckland 
jedzie się z ewangelją św. Jana na gieł­
dę i z św. Łukaszem na karną rozpra­
wę), 

że na każdą nowozeladzką rodzinę 
wypada przeciętnie majątek wartości 6 
tysięcy funtów szterlingów (około 200 ty 
sięcy złotych); tem można sobie wytło-
maczyć, 

że najmniejsza moneta, będąca w o-
biegu. najmniejsza, jaką możnaby tutaj 
podarować żebrakowi (gdyby żebracy 
tu istnieli), wynosi 3 pensy t.j. 45 groszy 

a szklanka sodowej wody kosztuje dwa 
razy tyle; 

że partje polityczne traktuje się na­
wzajem z szacunkiem i uprzejmością, 

że ze służbą, numerowymi i szofera­
mi żyje się, jak z równymi sobie (nie tra­
cąc nic ze swej godności), 

że istnieją tutaj wprawdzie tuziny 
kin i nadscenek, ale niema ani jednego 
poważnego teatru, 

że siedem razy dziennie podają her­
batę, 

że nawet „pierwszorzędne" hotele lo 
kuje dwie, trzy, a nawet cztery obce so 
bic osoby w tym samym pokoju, 

że wszystkie domy posiadają z fron-

Znakomity spor l smen włoski , Masetti-Fedi, z je idża samochodem maiki „Fiat 
m^stu św. Marka w Medjoia.tie. 

" ze s c h o d ó w 

tu baldachimy z zieleni, wobec czego 
deszcz nie wstrzymuje ruchu ulicznego, 

że w żadnej kawiarni i restauracji 
nie wolno palić (a w niektórych hotelach 
zabronione jest palenie nawet w sypial­
na), 

że niema zupełnie szlabanów kolejo 
wych (na ulicy w śródmieściu można się 
znaleźć oko w oko z lokomotywą), 

że pokoje w hotelach wynajmowane 
są tylkO z calodziennem utrzymaniem, 

że narzeczony nie liczy na posag, h 
natomiast narzeczona jest pewna, że jeż 
przyszły wniesie do małżeństwa kom­
pletne umeblowanie, 

że każde miejsce w tramwaju posiada 
dzwonek, zapomocą którego pasażer za 
trzymuje wagon tam, gdzie chce wy­
siąść, 

żc sądy przywiązują większą wagi; 
do zeznań kobiety, niż do zeznań męż­
czyzny, 

że wyścigi konne trwają od 11 rano 
do 6 popołudniu i że się o nich daleko 
więcej mówi, niż o polityce. 

Co się tyczy tego ostatniego punktu, 
to pragnę jeszcze dodać króciutkie sp« 
wozdanie sądowe: 

Miejsce: Sąd 1. instancji w Auckland. 
Czas: Wczoraj. Oskarżony: Mr. 

Archie Dowell, który wszedł na plac wv 
ścigowy, nie wykupując biletu. — Sę­
dzia: Mr. J. M. Voynton. Obrońca: Mr 
R. A. Singer. 

Oskarżony: Ja tylko na chwilę' zaj­
rzałem. Nie mogłem tam długo siedzieć, 
gdyż przywiązałem swego konia prz-j 
wejściu, a mam bardzo niespokojną ko­
byłę. ; |g 

Sędzia: Skazuję pana na 10 funtów 
szterlingów (ok. 350 złotych) kary. 

Obrońca: Jest to anomalja naszegt 
prawodawstwa, że człowiek, który U-
kradł tO funtów, jest skazany na 1 funte 
kary, podczas gdy ten, kto wszedł n? 
plac wyścigowy bez biletu, płaci 10 lun-
tów.... 

Sędzia:... I sześć miesięcy więzienia, 
gdy wybije szybę w kościele! 

Obrońca: Ale przecież nie moina na 
zwać świętokradztwem na plac wyści­
gowy bez... 

Sędzia: (przerywając mu ostro): Wy 
ścigi konne są nasza narodową relśgją: 
place wyścigowe są jej ołtarzami! 

(Poda łem nazwiska i dosłowny prze­
bieg rozprawy, aby mieć choć jakie ta­
kie widoki, żc czytelnicy uwierzą w ib, 
naprawdę autentyczną historię). 

Stefan R-sk' 
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To wszystko fest takie proste, a jednak takie niepojęte . 

^ i^l % %^ Cj| 
dają sobie rendez-vous na wielkiej radiostacji 

w Koenigswusterhausen. 
Berlin, w marcu. 

Mogę śmiało powiedzieć o sobie, że 
przeżyłem jeden dzieti w „prawdziwem 
państwie przyszłości" nie w znaczeniu 
•irzenośnem, lecz pojętem zupełnie do­
słownie. 

Zdawałoby się, że kraina taka wogó-
(e nie istnieje na kuli ziemskiej, a w każ 
lym razie gdzieś na nieodkrytych jeszcze 
dotąd lądach, tymczasem okazuje się, że 
państwo przyszłości leży w Europie, o 
lodzinę drogi od Berlina. 

Jest to gigantyczna stacja radjonada-
wcza w Koenigswusterhausen, 

Pojechałem tam specjalnie, by z bliz 
.<a przyjrzeć się temu „szóstemu cudowi 
świata", który rozciągnął się na prze­
strzeni kilku kilometrów w szczerem po-
• tt w pobliżu Sprewy. 

Radjo stało się ostatnio bodajże ar­
tykułem powszechnego użytku. Żaden z 
wynalazków nie rozpowszechnił się tak 
szybko, nie zdobył tylu entuzjastycznych 
zwolenników i amatorów. 

Przyzwyczailiśmy się do tego „cu­
du", jak do maszyny do szycia Singera. 

W Berlinie naprzykład jest w użyciu 
pól miljona aparatów radjowych. 

Nietylko jednak stolice i większe 
miasta mają monopol na radjo. W naj­
bardziej zapadłych miasteczkach prowin 
sjonalnych spotykamy dziś radjo, przy 
którem 
babcia ceruje skarpetki, słuchając jazz-
oandu z Paryża, New-Jorku, lub Jokoha 

my. 
Optymiści posunęli się nawet tak da-

teko w swem entuzjazmie, że uważają 
radjo za czynnik, który spełni rolę języ­
ka esperanto w nawiązaniu ścisłego kon 
taktu między narodami. 

Nie przesądzając faktów, dodam tyl 
'•o, że może cl, którzy tak twierdzą, ma­
ją rację, ale z drugiej strony radjo, obok 
swego ogólnoludzkiego znaczenia, wy­
wiera jeszcze inny wpływ — powiedz­
my odrazu — wysoce przygnębiający. 

Trzeba stanąć w pobliżu takiej sta-
by zrozumieć, jak straszne przygnę­

bienie ogarnia człowieka na myśl o 
tem, co on właściwie znaczy wobec tej 
wielkiej machiny, wysyłającej głosy we 
wszystkie cztery strony świata. 

1 Dawniej największym cudem była 
wieża Eiffla w Paryżu, Cudzoziemcy u-
m y ś l n i e przyjeżdżali do stolicy Francji, 
>y podziwiać paryski drapacz nieba. 

Koenigswusterhausen pobił jednak re 
kord. Każdy może tam zobaczyć niejed­
ną wieżę Eiffla. 

Oto stoję obok jednej z tych w i c / , 
zaprzyjaźnionych z Chinami i biegunem 
północnym, stoję i podziwiam jej kon­
strukcję. Wystarczy chyba zaznaczyć, że 
jedna wieża waży 42 tysiące pudów 

przy całej swej lekkości i misternej bu­

dowie, by zrozumieć ile tkwi w tem kun 
sztownej pracyl 

Gdybym nie był pewien, żc wieża ta 
zbudowana jest z metalu, sądziłbym z pe 
wnością, iż robotnicy użyli, jako budul­
ca, najpiękniejsze koronki brukselskie 
i paryskie hafty. Ale przeczy temu sta­
nowczo waga 700 tonn! 

Zwracam się do inżyniera z pyta­
niem: 

— Jak długo trwa wejście na szczyt? 
— Ta wieża ma 1400 stopni odpowia 

da inżynier — Droga na szczyt trwa go­
dzinę. 

Mamy jednak elektryczną windę któ 
ra przenosi nas na górę w ciągu czte-
recn minut. 

Z dalszej rozmowy dowiaduję się, że 
Niemcy walczą zawzięcie o zdobycie 
pierwszego miejsca w Europie na polu 

nowej XI-ej muzy. 
Jeszcze przed wojną wybudowano w 
Niemczech pierwszą stację nadawczą, a 
w czasie wojny powstała olbrzymia stac 
ja w Koenigswusterhausen, która począt 
kowo służyła wyłącznie do celów woj­
skowych. 

Dziś stacja w Koenigswusterhausen 
jest niewolnicą sztuki i polityki, nawią­
zując kontakt z resztą państwa i z krają 
mi zagranicznemi jak np. z Łotwą, Lit­
wą, Polską, Rosją i t.d. 

Przyjmowanie informacji z całego 
świata odbywa się na głównej poczcie w 
Berlinie; dopiero stamtąd wędrują sen­
sacje do stacji Koenigswusterhausen, 
która je rozsyła na wszystkie strony. 

Zdawałoby się, że ta nadludzka pra­
ca wymaga wysiłku armji robotników, 
tymczasem okazuje się, ie 
stacja dobrze funkcjonuje zupełnie bez 

pomocy rąk ludzkich. 
W całym gmachu kręci się jeden inży­

nier i jego pomocnik — pozatem nikogo 
niema. 

Wszystko samo się robi. 
Na marmurowych ścianach migocą ja­
kieś różnokolorowe lampki: zapala sie 
niebieska — gaśnie żółta, zapala się żói 
ta — gaśnie czerwona. Każdy dzwonek 
wydaje inne dźwięki. Niewtajemniczony 
w zakulisowe potęgi tej wielkiej machi 
ny stoi, jak głupi, wobec nierozwiązal 
nej zagadki. 

Obecny na sali inżynier uspakaja 
mnie, mówiąc, że 
to wszystko jest przecież takie proste, 
Uczyliśmy się już tego na ławie szkolnej 
gdy profesor fizyki objaśniał istotę fal 
Hertza..." 

Przez cały dzień i noc napływają róż 
ne wiadomości z giełdy, teatru, parla­
mentu i placów sportowych. W małym 
pokoiku na parterze siedzi urzędnik, 
którego jedynym obowiązkiem jest regu 
lowanie napływających fal, które mogą 
być wzmacniane i osłabiane za pomocą 
odpowiednich aparatów. 

Inżynier jednak jest dziś nastrojony 
politycznie. 
Wszystkie aparaty zbierają informacje z 

Genewy. 
„Duch Locarna" pokutuje nawet na 

stacji radjoodbiorczej. 
Przez cały dzień słychać urywane 

zdania: 
— „Dziś przed południem zebrało się 

Zgromadzenie Ligi Narodów... Członko­
wie Rady Ligi, z wyjątkiem Undedena, 
który jest chory i nie opuszcza mieszka 
nia, odbyli dziś rano posiedzenie... Briand 
wygłosił wczoraj długie przemówienie... 
Chamberlain rozgoryczony oświadczył... 

„Maleńka Genewa" W Koenigswuter 
hauzen nie ma chwili odpoczynku. 

J.L. 

obchodzić będz .e 80-tą rocznie*-
u r o d z i n . 

Ameryka przygotowuje s!« do obchodu jubi­
leuszu T- Edisona, urodzonego 11 lutego 1847 »• 

Edison nie b y ł b y p r a w d z i w y m amerykanlnem 
g d y b y nie by l zaczai od debiutu jako portier « a 

kolei Trunk R a l l w a y (Ontario). T o b y ł o w 1860 r 

Już w r. 1862 przedstawia Edison kompani 
tc legrai iczne] s w ó j wyna lazek duolcr , pozwaln!? 
c y na te l egra iowanle Jednocześnie w dwucl* 
kierunkach. 

Później nieco pochłania g o myś l I praca naO 
udoskonaleniem telefonu, k tórego podwaliny 
rzucił Graham Bel l . Edison ulepsza aparat. przł 
s tosowuje mikrofon do aparatu telefonicznego 
lansuje g o p r z e m y s ł o w o . Ten w y n a l a z e k wpro­
wadza g o w sfery p r z e m y s ł o w e ; otrzymuje or 
duże środki f inansowe I wznos i w parku Menli* 
s w e laboratorium I -zakłady doświadcza lne . T c 
raz przystępuje do kapitalnego dzieła swego* 
pracy nad ampułka e lektryczna (żarówką)-

Cała trudność zadania polegała w ó w c z a s n» 
wynalez ieniu materiału odpowiedniego dla fa­
brykacji drutu, któryby mógt w y t r z y m a ć natę­
żenie prqdu l rozżarzyć ele do białości . staJAf 
s ie źródłem świat ła . 

Edison czyni próby z w e z l e m . Karbonizuje oft 
fibr yrośl inne (bawełnę , bambus) l udaje mu sl ' 
o trzymać fabrykat w ł a ś c i w y . Odtąd już rozpo­
czyna s ie era lampki łukowej I s t o p n i o w y pro­
c e s ulepszeń w te] dziedzinie-

Dalsze prace Edisona, oparte na wczesny** 
wyna lazku B a r l o w a (1874), maja na celu udo­
skonalenie fonografu, który w r e s z c i e po długtet 
doświadczeniach w y c h o d z i w dzis iejszej swe) 
postaci z laboratorium Menlo-Parku. 

Obecnie w olbrzyinlem laboratorium ędiśo 
nowsklom, z którego w y s z ł o w świa t przeszło 
<i00 rozmaitych w y n a l a z k ó w , pracuje pod kle 
runkiem s ę d z i w e g o króla e lektrycznośc i 20 In­
ż y n i e r ó w i 800 robotników. 

Ostatnim wyna lazk iem Edisona jest akumu 
lałor ł erro-u lk lowy. W y ż s z o ś ć iego uo z w y k ł y m 
akumulatorom o ł o w i a n y m jest ogromna, aczkol­
wiek problemat lekkiego I małego akumulator, 
nie jest j e szcze rozwiązany na tej drodze . 

Edison jako w y n a l a z c a b ł y s z c z y przede, 
w s z y s t k l e m niezłomna wytrwa łośc ią l pracowi­
tością, umiejętnością organizowania pracy i us ł s 
lenia jej metody . 

Nagrodę szybkoSci w Neapolu zdobył ks. Aimone w to* 

TEFFI. 

Tragedja szczęścia. 
Satyryk i poeta Walerjan Kandalin 

siedział stulony w kącie i dobierał dzie­
więtnasty rym do swoich wierszy. 

Deszcz drobnemi kroplami ude­
rzał o szyby mały, niechlujny, zadymio­
ny pokój, wszystko to dziwnie działało 
na wrażliwą duszę poety. 

To też uśmiechając się gorzko, chciał 
n/szystkie swoje myśli wylać w tych kil 
ku wierszach. 

Ale myśli nie mógł skupić. Gdy przy 
jomniał sobie, że zaraz nadejdzie żona 
która szuka mieszkania na zimę. i on bę 
dzie musiał według spisu adresów bie­
gać po ulicy, odrazu jakby wyskoczył 
ten dziewiętnasty wiersz. 

Nagle drzwi się otwierają, wbiega żo 
na. 

Nie wesoła, jak zawsze, jak wczoraj 
przedwczoraj. Weszła zdyszana, czerwo 
aa od złości, tchu złapać nie mogła, ge­
stykulując rękoma mówiła, krzyczała, 
ale co, — tego Kandalin w żaden spo­
sób zrozumieć nie mógł. 

Wśród tego chaosu ułowił jedno zda 

jotą! 
Trzeba być idjotą trzeba być id-

— Dlaczego radzisz, abym był idjo­
tą? — smutnie odparł poeta — przecież 
to byłoby głupie. 

— Trzeba być idjotą trzeba być skoń 
czonym idjotą, aby nie wziąć tak piękne 
go słonecznego mieszkania. 

Kandalin był poetą, uśmiechnęła mu 
się perspektywa słonecznego mieszka­
nia. Nie namyślając się długo, pobiegł 
pod wskazany adres. 

II 
W małym schludnym pokoju rozpa­

lał się ogień w piecu. 
Poeta — satyryk Walerjan Kandalin 

siedział wygodnie w swoim fotelu. 
Twarz miał rozjaśnioną. Te fałdy 

smutku między brwiami, ten ironiczny 
uśmiech znikł już. Pierwszy raz w ży­
ciu mieszkał Kandalin w tak komforto­
wo urządzonein mieszkaniu. Pierwszy 
raz w życiu miał Kandalin swój własny 
pokój, gdzie nie dosięgał go krzyk dzie­
ci, gdzie nikt mu nie przeszkadzał. 

Nie jest teraz 'nieszczęśliwym bied­
nym poetą, który kąta swego nigdy nie 
miał. Siedzi — jak parwdziwy wielki pi­
sarz. | 

Kandalin jakby z dumą rozgląda się 
wokoło. • 

Pyta sam siebie — czy nie jestem 
szczęśliwy? 

Na stole leży biały czysty papier, ka 
łamarz pełen atramentu w piórniku du­
żo czystych piór. Tematów nic brak po 
ecie. Nęciły go tematy własne, tematy 
okolicznościowe, 

Naprzykład taki temat: 
—- Bogaty pan jedzie w pięknej ka­

recie do teatru. Zmęczony koń wozi 
owego pana i myśli, 

Ale co myśli? Kandalin zatrzymał 
swój wzrok na żarzących się węglach i 
doprawdy, sam nie wie o czem myśli 
koń. 

r— Djabli go wiedzą, o czem on my­
śli! A zresztą o czem ma myśleć? 

Jest syty, ubrany, ale pracuje cięż­
ko, Zresztą wszyscy pracować muszą, 

Kawał węgla, który wypadł z pieca 
na miedzianą blachę obudził marzące­
go poetę. 

—O ezem to myślałem? Ach, tak, o 
koniu. Głupi temat. Wybiorę Inny. 

Wtem drzwi się uchyliły i wyjrzała 
głowa żony, 

-— A wiesz, rządca już dwa razy przy 
szedł po pieniądze za mieszkanie. Poe­
ta słodko się uśmiechnął i rzekł, 

Żartujesz poproś, niech zaczeka, on 
przecież taki dobry. Twarz jego pełna 
szlachetności — zerszlą nie widziałem 
go jeszcze, 

— .Co z tobą Walerjanłe — i zrozumieć 
nie mogę. Ostatni raz pisałeś jakżeśmy 
się tu wprowadzili. Od tego czasu ani 
jednego wiersza. Wyrzucą nas z miesz­
kania. 

— Jakaś ty naiwna odrzekł poeta — 
Zdaje ci się zaraz, że wyrzucą, he — he 

III 
Po tygodniu poeta Walerjan Kunda-

lin nucił fałszywie walca z Fausta, przy 
glądał się w lusterku, gdy weszła żona -
zapłakanenu oczyma, 

—- Doczekaliśmy się, wyrzucają nas. 
-— Hm... — obojętnie mruknął poeta, 
—- Z mieszkania wyrzucają nas. 

krzyczała żona. Napisz, choć kilka wier 
szyi 

—- To źle! — odrzekł poeta, — Nap* 
salera wczoraj dwa wiersze, lecz redak­
tor nie przyjął. Prosiliśmy o wiersze sa­
tyryczne — powiada — a pan przyniós' 
hymny na cześć wiosny, Nie jest to na­
sza specjalność, a zatem ich przyjąć nic 
możemy. 

— Cóż jestem winien, kiedy cni łaża. 
po ziemi ja zaś chce bujać w obłokach' 

Żona nie pozwoliła "mu mftwić, krzy­
czała prosiła, aby się opamiętał, prze­
cież maja. dzieci I 

—- Dzieci — to chluba społeczeń­
stwa uroczyście powiedział poeta. Czy 
nie jesteśmy szczęśliwi, że ich mamy 

Ale nas wypędzają z mieszkania! 
krzyczy żona, wycierając oczy peł­

ne łez. 
Poeta uśmiechnął się i rzekł: 
— Ech, ty pesymiśtkal Weź ze mnie 

przykład i wierz, że życie jest piękne! 

Ko trzech dniach ich wyrzucili. 
Tłum. Lor. 
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30.243 bezrobotnych 
hczv Łódź w dniu dzis iejszym. 

W państwowym urzędzie pośredni­
ctwa pracy w łodzi w dniu 20 marca br. 
tyło zarejestrowanych 60,243 bezrobot 
jych. Z zasiłków korzystało w ubieg­
łym tygodniu 48.546 bezrobotnych. W 
ym brało 21.037 bezrobotnych zasiłki 
iśfawowe wypłacane z funduszu bez­
robocia, oraz 27,409 bezrobotnych za­
ułki doraźne, wypłacane ze skarbu pań 
stwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło prace 
•208 robotników, otrzymało zaś prace 

robotników, do pracy zostało wy­
danych 209 robotników. 

Urząd rozporządza 82 wolnemi miei 
scami dla robotników różnych zawo-
iów. 

*» 
/ * 

Ujawniające się od pewnego czasu po­
myślne zjawisko ożywienia w przemy­
je włókienniczym spowodowało stale 
zmniejszanie się liczby bezrobotnych w 
całym okręgu łódzkim. 

W. lutym było ogółem bezrobotnych 
•tftórzy pobierali zapomogi 58,019. Pier 
Wsze miejsce zajmowała Łódź (45.137) 
następnie Pabjanice 4339, Tomaszów 
3.337. Zgierz.3,029. ostatnie miejsce zaj 
flował Zelów z 9 bezrobotnymi. Zmniej 
szenie się liczby bezrobotnych spowodo 

'.wało również zmniejszenie się sum na 
zapomogi, które w lutym wyniosły 2 
milj. 250,032 zl.,'czyli o przeszło 300 
tys. mniej niż w ubiegłym miesiącu. Z 
sumv tej przypadło na Łódź 1,719,685 
zł., na Tomaszów 132409. na Zgierz 
1144547. Najmniej wypłacono w Zelo­
wie: 177 zł. Zmniejszenie się bezrobo­
cia w stosunku do poprzedniego mie­
ląca wynosi 4,62 procent. 

Robotnicy sezonowi 
czekają, 

a* magistrat zainteresuje s ie 
ich losem. 

W dniu wczorajszym magistrat miał 
udzielić związkom zawodowym odpo 

wiedzi w sprawie robotników sezono­
wych i zatrudnionych w warsztatach 
miejskich. 

Ponieważ odpowiedź taka nie nade­
szła, przypuszczalnie dlatego, iż nie roz 
patrywano tej sprawy i na posiedzeniu 
magistratu, robotnicy sezonowi w dal­
szym ciągu zdecydowali się nie przy­
stępować do pracy. 

Rozwiązać radę 
miejską! 

Jak już donosiliśmy w dniu wczoraj 
szym, frakcje socjalistyczne w radzie 
miejskiej wystosowały do prezydjum ra 
•ly ultimatum w sprawie umieszczenia 
na porządku dziennym obrad radzie­
ckich wniosku o rozwiązanie rady miej 
sktej. 

W dniu wczorajszym, radni otrzyma 
•i zawiadomienie, że w środę dnia 24 
bm. odbędzie się posiedzenie komisji 
dla spraw ogólnych, która zajmie się 
wnioskiem o rozwiązanie rady miejskiej 

W% jfegp mm w 8 39- wm fktiL DbSP m B ran %tw w i • 
Wiceprezydent Wojewódzki proponuje robotnikom: 

„Czekaj tatko latka!" 
W początkach tygodnia nastąpi interwencja inspektora pracy! 
W ciągu dnia wczorajszego nastąpi­

ło znaczne zaostrzenie sytuacji strejko-
wej. Spowodowane to zostało odmow-
nem stanowiskiem prezydjum rady nad 
zorczej gazowni oraz magistratu, któ­
rych przedstawiciele oświadczyli dele­
gatom związków zawodowych, że sprał 
wa ta może być dopiero aktualna za 2-3 j 
miesiące. 

Rezultat konferencji piątkowej z wi 
ce-prez. Wojewódzkim był przedmio­
tem burzliwej dyskusji na posiedzeniu 
zarządu pracowników instytucji uży­
teczności publiczenj. 

Na posiedzeniu tym podkreślono, iż 
wobec ujemnych wyników konferencji 
należy narazie przerwać podjęte kroki 
porozumiewawcze I zaostrzyć strejk. 

Zaostrzenie to nastąpi w ten sposób, 
że zmieniać się będą co pewien okres 
czasu kategorie strejkujących pracowni 
ków gazowni. 

W myśl tych wskazań przez cały 
dzień wczorajszy trwał strejk, a dopływ 
gazu był w całym mieście bardzo sła-| 
by. 

W wyniku nieoficjalnych rozmów 
prowadzonych przez inspektora pracy 
i wice-prezydentem WojewódzK'm na-
stapli ma w początkach przyszłego ty­
godnia Interwencja inspektora pracy w 
celu zlikwidowania strejku. 

** 

Onegdaj wieczorem odbyło się nad 
zwyczajne posiedzenie zarządu woje­
wódzkiego związku pracowników uży­
teczności publicznej. Po omówieniu 
spraw organizacyjnych, dotyczących po 

myŚlnegd rozwoju 6 istniejących i pię­
ciu tworzących się oddziałów związku 
na terenie województwa - rozwinęła 
się ożywiona dyskusja nad ot opozycja­
mi dyrekcji KEŁ w sprawie IS4-godzin 
nego miesiąca pracy dla tramwajarzy. 

Zezbrani uznali propozycję tę za za­
mach na 8-godzinny dzień pracy wo­
bec czego postanowiono propozycję tę 
odrzucić. 

Z kolei omawiano szczegółowo spra 
\vę strajku w gazowni. 

W wyniku dyskusji postanowiono 
strejk zaostrzyć zmieniając co dwie go­
dziny strejkujących. 

Wreszcie opracowano szereg wnio­
sków, które delegacja łódzka przedłoży 
na międzynarodowem kongresie pracow 
ników instytucji użyt. publicz. w War­
szawie, który odbędzie się 1-go, 2, 3 i 4 
maja. W końcu postanowiono podjąć e-
energiczną interwencję w magistracie, 
ponieważ dotąd nie została zawarta 
zbiorowa umowa z robotnikami, którzy 
mają być zatrudnieni przy pracach ka­
nalizacyjnych. •* 

' * • 

W dniu wczorajszym w dalszym cią 
gu trwał strejk włoski w gazowni i pra 
cownicy byli na miejscu czekając jakie 
goś wyjaśnienia, lecz nadaremnie gdyż 
żadna ze stron nie zainicjowała dalszych 
pertraktacji. 

Zapytany przez nas prezes rady nad 
zorczej, p. Wojewódzki, oświadczył, że 
dotychczas w ciągu dwuch lat udawało 
mu się zapobiegać zatargom w gazowni 

między dyrekcją a pracownikami, alt 
obecnie uważa, że pracownicy nie ma 
ją racji, gdyż choć w zasadzie magistra 
przyznaje im gratyfikacje, to jednak z 
powodu braku środków nie może u 
względnlć tych żadau. 

P. wiceprezydent uważa również, 
że twierdzenie pracowników, jakoby rł-
zowni należało się 3 miljony zł., jest nie 
słuszne, gdyż cała gazownia łódzka nie 
jest tyle warta. 

Należności gazowni od konsumentów 
wynoszą tylko 300 tys. zł. a prócz lego 
posiad ona fundusze amortyzacyjne, ku 
rych jednak nic wolno ruszyć, gdyż są 
one przeznaczone na inwestycje, i u f 
budowę gazowni w Łodzi. 

Pozatem uzyskanie gratyfikacji prze?, 
pracowników gazowni, skłoniłoby do tc 
go samego żądanfe jyacowników mag. 
stratu, co jest wykluczone w obecnyci' 
warunkach, i znów mielibyśmy strejki 

Zdaniem wiceprezydenta pracowni 
cy .winni czekać, aż polepszą się warun 
ki finansowe gazowni, a wówczas gra­
tyfikacje otrzymają. 

Co do strejku, to p. Wojewódzki wy 
jaśnił, że zwykłe ciśnienie gazu wynosi 
65 milimetrów, a obecnie pcacownicj 
utrzymują tylko 25 mm. wakircek czego 
w dalszych dzielnicach niema gazu. 

Minimalne ciśnienie 25 mm. musi być 
utrzymane ze względu na bezpieczeń­
stwo i gdyby pracownicy zmniejszyli tę 
ilość, to zarząd gazowni musiałby usu­
nąć pracowników z gazowni i zamknąć 
ją zupełnie. 

lii immitfi lieislliL 
Sypią sią uchwały, wnioski, poprawki i reasumeje, a pracownicy 

daremnie wyczekują zdrowych podstaw ich egzystencji. 
Na porządku dziennym posiedzenia 

magistratu w dniu 19 b. m. była między 
innemi sprawa pragmatyki służbowej 
dla pracowników zarządu miasta Łodzi. 

Jak wiadomo urząd wojewódzki re­
skryptem z dnia 8 marca r. b. unieważnił 
6 artykułów pragmatyki, uchwalonej 
przez radę miejską w dniu 1 lipca 1925 r. 
Z pośród unieważnionych artykułów pra 
gmatyki art. 7 dotyczył cenzusu, wyma­
ganego dla poszczególnych stopni służ­

bowych. Według tego artykułu do I ka­
tegorii zaliczone były stanowiska służ­
bowe I i 11 stopnia, do II — stanowiska 
111 stopnia, do 111 — wszystkie pozostałe 
starowiska służbowe, gdy tymczasem, 
zgodnie z art. 23 rozporządzenia prez. 
Rzeczypospolitej polskiej z dnia 30 grud 
nia 1924 r., do I kategorii urzędników 
miejskich powinny być zaliczone stano­
wiska, dla objęcia których wymagane 
jest wedle statutu wykształcenie wyż-

Kapitan Fikus uwol­
niony ! 

Zarzuty, pos tawione mu, pole­
cały na nieporozumieniu. 

W dniu wczorajszym w sądzie woj 
skowym w Łodzi dbyła się rozprawa 
przeciwko kpt. Pikusowi, kierownikowi 
zakładu żywnościowego w Częstocho­
wie oskarżonego o bezczynność wla 
flzy. 

Jak wykazał przewód sądowy wszy 
>'.kic zarzuty stawiane kapitanowi Fi­

kusowi były bezpodstawne i polegały 
'.'a nieporozumieniu, wohec czego sąd-
'0 krótkiej naradzie — uwolnił kapita 
'ta Fikusa od wity i Mry. 

Komisarjat Rządu wyjaśnia., 
Na zasadzie art. 21 „dekretu w przed 

miocie tymczasowych przepisów praso­
wych, komisarjat rządu na m. Łódź u-
prasza o umieszczenie w najbliższym 
numerze czasopisma następującego spro 
stowania: 

Na skutek ukazania się w nr. 78 z dn. 
19. 3. 26 r. czasopisma p. n. „Ilustrowana 
Republika" notatki p. t. „Pan Brajtman 
w urzędach. Pozwólcie nareszcie, pano­
wie biurokraci, wyjechać człowiekowi, 
klóry do was Uie należy", kbmisarjat 
rządu na ni Łódź komunikuje, iż osoby 
podające się za cudzoziemców, o ile nie 
stwierdzą, żc istotce przysługuje im ob­
ca przynależność państwowa (na zasa­
dzie paszportów, wystawionycli przez 
przedstawicielstwa odnośnych państw). 

podlcgaią obowiązkowi służby wojsko­
wej winni przedstawić przed otrzyma­
niem paszportu zagranicznego zezwole­
nie władz wojskowych, o ile należą do 
roczników poborowych. 

O 'ile chodzi o osobę, której nazwisko 
wymienione zostało w tej notatce, to nie 
składała ona wogóle podania o paszport 
zagraniczny, informowała się natomiast 
w komisarjacic rządu na m. Łódź ustnie 
i uzyskali należyte wyjaśnienia. O ile 
p. Brajtman w innych urzędach otrzy­
mał informr tje odmiennej treści, to mo­
gło to nastiip.ć jedynie1 wskutek nieprzed 
stawania przez m^go dokładnego fak­
tycznego sta iu rzeczy t. j. niewskazania. 
że obcej przynależności państwowej u-
dowodnić iie może. 

podaje do wiadomości, że w maju r. b. wyjdzie z druku 
„Spis abonentów lódzKiej sieci telefonów na roli 1926-7". 
Spis będzie zawiera? dział alfabetyczny i dział podług branż i zawodów 

Dział alfabetyczny spisu będzie redagowany przez Zarząd Telefonów, o ile 
zatem w tym dziale pp^ Abonenci pragną wprowadzić Jakiekolwiek zmiany, 
zechcą zwracać się do Zarządu Telefonów. Przejazd nr. 38 Biuro Redaljcji 
Katalogu, lub telefonicznie tel. nr. 8 w godzinach 9 — 14. 

Dział drugi nieoficjalny będzie obejmował adresy i ogłoszenia umiesz­
czone według branż i zawodów. P. P. Abonenci, którzy pragną być w tym 
dziale umieszczeni zechcą zwracać się do Tow. Akc. „Reklama Polska" ulica 
Nawrot nr. 1 a, tel. 26-89 po informacje. 

Zaznacza się, że w spisie abonentów będą umieszczone tylko te adresy 
i ogłoszenia, za które należność zostanie całkowicie wpłaconą do kasy Za­
rządu Telefonów, Przejazd 38, najpóźniej do dnia 20 kwietnia r.b.. za otrzy­
manym ©^"ośnf̂ o nnkwito^arii:' Zarządu. 

sze* do II — stanowiska, dla których wy 
magane jest wykształcenie średnie, a dc 
III kat. — pozostałe stanowiska. 

Art. 24 dotyczył wynagrodzenia za 
pracę w godzinach pozabiurowych, cr 
również jest sprzeczne z wyżej cytowa-
nam rozporządzeniem prezydenta Rze­
czypospolitej polskiej. 

Art. 25, 33 i 51 przewidywały inge­
rencję związków zawodowych pracow­
ników miejskich w sprawach, związa­
nych, z przyjmowaniem pracowników i 
warunkami pracy, wreszcie art. 63 prze­
kazywał prezydjum rady miejskiej u-
prawnienia magistratu w stosunku do 
pracowników biura rady miejskiej. Arty­
kuły te, w myśl reskryptu, sprzeczne sa 
z odpowiedniemi przepisami dekretu <. 
samorządzie miejskim z dnia 4 lutego 
1919 r., według których mianowanie > 
zwalnianie pracowników miejskich, kon­
trola nad nimi, oraz wykonywanie wła­
dzy dyscyplinarnej, należy do wyłączne 
kompetencji magistratu, i z tych wzglę­
dów usunięte być powinny przepisy pr? 
gmaty, dopuszczające udział w tych 
sprawach związków zawodowych miei-
sklcfa, 

Magistrat na posiedzeniu w dniu 1.? 
marca postanowił zasadniczo poczynłjL 
w pragmatyce odpowiednie poprawk" 
zgodnie z zaleceniami urzędu wojewódz 
kiego. 

Jednakże przedstawiciele związków 
zawodowych na konferencji w dniu 19 
b. m. wystąpili kategorycznie przeciwko 
proponowanym poprawkom pragmaty­
ki, kwestionując celowość pragmatyki 
w brzmieniu, zaproponowane/n przez u-
rząd wojewódzki. 

Wobec powyższego magistrat posta­
nowił: 

1) unieważnić poprzednią uchwałę 
z dnia 12 marca r. b., dotyczącą przyję. 
cia poprawek do pragmatyki, zgodnie 
z zaleceniem nrzędu wojewódzkiego: 

2) utrzymać sporne artykuły pragma 
tyki w brzmieniu, uchwalonem przez ra­
dę miejską, w dniu 1-m lipca 1925 roku; 

3) stwierdzić, iż wbrew opinji zwiąż 
ków zawodowyelt pracowników miej­
skich magiEtrai forsować pragmatyki 
służbowej niema potrzeby i że za dalsze 
wstrzymanie sprawy pragmatyki odpo­
wiedzialność spada na związki zawodo­
we uwowniMw n,!eiskich-
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Partnerką je?o iest nlezrówna-
na, sentymentalna słodka 

piękny amant bożyszcze amerykanek 
Sensacyina akcia iłlmu rozgrywa się w monumentalnym gmachu I ponurych podziemiach Opery Paryskiej. 
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Wielkie arcydzieło wytwórni Unlversal 
Plctures Corporation N. York. 
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Według rozgł. powieści OASTONA LEROUX p. L , 0 e Fantome de L»Opera«. Realizacja Rnpert JuIJan 

W rolach głównych: 
Gwiazda ekranów Ameryki 1 Europy, MJkM JL. ESt ^uT R S • • B I E f t I BU| 
znana z obrazu „Dziewczę z Karuzeli" l w i 0m M̂Ł V tr WTm I Wmm 0 I Wm 

NORMAN KERRY I LON OHANEY. 
Częśc iowa r«Mizacfa w barwach naturalnych. Specfalnie dobrane o twory m u i . w wyk orkiestry s y m i poi klar. p . S . Baigelroana 

P.P .S . w obecnym 
rządzie. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
tadzwyczajne zgromadzenie okręgowe­
go komitetu P. P. S., na którem radny 
Danielewicz i dr. Welsberg zdadzą spra 
rozdanie z posiedzenia rady naczelnej 
PPS w Warszawie. Na tymże posiedzę 
niu zapadnie rezolucja w sprawie poli­
tyki PPS w obecnym rządzie. 

W dniu 1 lipca br. zostanie przepro­
wadzona ogólna rejestracja członków 
organizacji PPS w całym kraju, przy­
czem wspomniana rejestracją zakończy 
się z dniem 1 grudnia, zaś na dzień l 
stycznia 1927 roku zostanie opracowa 
ne zestawienie ogólnej lfczby członków 
wyżej wspomnianej organizacji. 

Bezwyznaniowi oficerowie. 
Władze wojskowe wyjaśniają, że u 

oficera, podającego się jako bezwyzna 
niowy, należy w karcie ewidencyjnej, 
jako też w Innych dokumentach perso­
nalnych w rubryce „wyznanie" wpisać 
„bezwyznaniowy", o ile wykaże się od 
oowiedniem zaświadczeniem władzy ad 
ministracyjnej o dopełnieniu formalno 
ści, przepisanych przy zmianie wyzna­
nia. 

Skąd wziąć gotówkę na kanalizację? 
Amerykański pośrednik nie może wytrzasnąć pieniędzy 

Łódzkiej wyprawy 
• do bieguna 

poszukuje policja ca pomocą 
l i s tów gończych. 

Po urzędu śledczego zgłosił się Jan 
Szklarek, zamieszkały przy ulicy Pań-
skiel bi, i zameldował, że syn jogo, Hen 
ryk, lat 13, zbiegł w dniu 16 b. tu z do­
mu, a holedzy opowiadają, żc chłopiec 
wraz z 1. ikoma towarzyszami, którzy 
oosiadali większą gotówkę, zakupili ko­
żuchy, kompasy, mapy i z dworca Łódź-
Pabryczna odjechali w stronę Warsza­
wy. 

Celem podróży młodocianych tury­
stów ma być biegun północny. 

Za turystami rozesłano listy gończe. 

~lOcdn Hotofisha Światowa 

Jak już donosiliśmy magistrat zawia 
doinił telegraficznie p. Landredta o uply 
wie terminu udzielonej mu opcji na po­
życzkę amerykańską dla samorządu 
miejskiego na budowę wodociągów i 
kanalizacji. 

W dniu wczyrajszym magistrat o-
trzymał od p. Landredta depeszę, za-
wlerającą 200 słów, w której prosi on 
o przedłużenie opcji na dalsze 3 mie­
siące. 

Prośbę swą motywuję amerykanln 
tem. że dotychczas trudno było o poży­
czkę nawet dla rządu polskiego z róż­

nych pfgyczyn. a tymbardzlej trudno 
było o pożyczkę dla samorządu. 

Obecnie jednak jest nadzieja, że spra 
wa ta zostanie pomyślnie dla Łodzi za­
łatwiona. 

Magistrat narazie nie odpowiada na 
te depeszę, gdyż posiada inną ofertę. 
Przy której pośredniczy pewna firma 
warszawska, wobec czego sprawa ta 
będzie tematem 'obrad komitetu budo­
wy kanalizacji, który zadecyduje, czy 
przedłużyć ópclę p. Landredtowl, czy 
też zostawić sobie wolną rękę I pertrak 
tować z drugą ofertą konsorcjum zagra 
nlcznego. tb) 

Lekarze sami zadecydują. 
kto z ich grona ma ulec redukcji w kasie chorych. 

Onegdaj wieczorem odbyła sie współ 
na konferencja komisji lekarskiej oraz 
komisji wyłonionej przez zarząd kasy 
chorych dla omówienia sprawy rćduk-
cji lekarzy w kasie. 

Na konferencji tej omawiano projekt 
dra Kłuszyńsk|ego, który jako naczelny 
lekarz kasy wysunął listę tych lekarzy 
którzy mają ulec redukcji, względnie 

pozostać nadal na swych stanowiskach 
Z ogólnej liczby 240 lekarzy ma pozo 
stać około 150. 

W odpowiedzi przedstawiciele kom! 
sji lekarskiej oświadczyli, Iż trwają na 
swem opozycyjnym stanowisku i od 
rzucają miarodajność dokonane! w swe 
im czasie segregacji. 

W rezultacie dłuższej dyskusji przed 
stawiciele zarządu kasy wysunęli pro­
jekt, aby lekarze przedłożyli swoja lisię 

Na wniosek ten przedstawiciele 
związku wyrazili swą zgodę, przyrze 
kalać listę taka przedłożyć zarządowi 
kasy w przyszłym tygodniu. 

Przez Moskwę, a nie przez 
Hamburg, 

powinny wędrować paczki pocztowe na Daleki wschdd. 

r ui ufyciu notitmfht 

Żądać wszędz ie . 

Do dyrektora poezty łódzkiej p. Płu 
dennika zgłosiła się delegacja komiwo 
jażerów łódzkich w sprawie utrudnienia 
handlu z Dalekim Wschodem, polega­
jącego na tem, że wszystkie paczki kle 
rowane sa przez Hamburg, a nie przez 
Moskwę, jak to było dawniej. 

Dawniej, według wyjaśnień delega­
cji, wysyłano towar do dalekiej Rosji 
wagonami. lecz obecnie jest to utrudnlo 
ne z powodu kryzysu I braku gotówki, 
wobec czego kupcy wysyłają większe 
ilości paczek. 

Związek wojażorów wysiał delega­
cję swą do Mandżurji, Mukdenu. Char­
cimi. Port-Arturu i t. d. I po długich 

pertraktacjach zdobyto tamtejsze rynki 
lecz wyłoniła się kwestja transportu, 
gdyż dotychczasowy system wysyłania 
via Hamburg iest kosztowny ? długo 
trwa. 

W końcu delegacja prosiła, by p. dy 
rektor Płuciennik postarał cię uzyskać 
dawne połączenie przez Moskwę, co 

wpłynie na ożywienie stosunków han­
dlowych z Dalekim Wschodem. 

W odpowiedzi p. dyrektor Płucien­
nik obiecał, że zwróci się do general­
nej dyrekcji poczt i tclografów z proś­
bą o uwzględnienie postulatów komiwo 
jażerów łódzkich. 

TEATR MIEJSKI. 
Dcii o godz. 3 bju 30 przedstawienie p o ce­

pach znlAonych, przezabawna krotochwlla Hennę 
quln'a — „Codziennie o S-ej". 

Wieczorem oraj w dalszym ciągu iutro. wv 
wtorek, środę I czwartek ciesząca sio wielklem 
powodzeniem efektowne, pehw humoru l eenty* 
mentu komedie w li aktach Verneull'e — „Orzeł 
czy reszka" — z Kazimierzem Junoszą-Stepow» 
"kim w kapitalnej kreacji lir. de Verlgny I Ste-
(anja Jarkowską w głównej roli koblecci. 

W piętek 2l-te premjera sezonu „Otello" -
Szekspira z Kazimierzem Jiwosza-Stepowsktm 
w roli tytułowej, 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w niedziele, o godz. 4-ej popot- i 8.26 

wiecz. po cenach zniżonych (od 50 gr. do 2 zl.) 
grana przez U wieczory z rządu wstrząsająca. 
tragedia p. t. „Ligja" w 8-miu obrazach z cza­
sów Nerona. 
DZISIEJSZY PORANEK MUZYCZNY W FIL. 

HARMONJI. 
DzU w niedziele o godz. 12-e.i w pot. odbe* 

dale ale zapowiedziany poranek muzyczny or­
kiestry iParmonicznej pod dyrekcją Bronisława 
Szulca, na którym wystąpi węgierska wioloncze­
listka światowej sławy Judyta Bokor. Dzisiejszy 
poranek z udziałem tak wybitnej sity artystyc*. 
nej, jaka iest Judyta Bokor, będzie niezawodnie 
Jednym z najpiękniejszych poranków muzycz­
nych bieżącego sezonu 1 s tanowić będzie ucztę 
dla wszystkich tych. którzy żadni sa podnio­
słych wrażeń. Znakomita artystka przybyła już 
do naszego miasta. 

WTORKOWY KONCERT SYMFONICZNY-
Dziś, Jutro 1 pojutrze odbywają sie próby 

z wielkiego koncertu symfonicznego, narnaczo 
nego na wtorek, dnia 23 marca w filharmonji pod 
dyrekcją świetnego kapelmistrza Ignacego Nęu 
marka, który zagranicą świeci wielkie triumfy. 
Jako solista wystąpi słypny planlsta-wlrtuoz 
Seweryn Elaenberger i wykona z towarzysze­
niem orkiestry piękny kopcert Beethovcna C-mol 
Ponadto orkiestra fllbarmonlczna odegra uwer­
turę „Egmont" Beethovena, rfaydna symfonie 
O-dur nr. 13 (pierwsze wykonanie w Łodzi) ora. 
ulubioną 4-tą symfonie Czajkowskiego-

PODWIECZOREK KLUBOWY u H AND-
ŁOWCÓW. 

Dziś, w niedziele, dnia 21-go b. m. o godzin-
5-eJ popol. odbędzie sie w lokalu związku za­
wodowego pracowników handlowych 1 biuro­
wych m- Łodzi (Al. Kościuszki 2J), zwykły nie­
dzielny podwieczorek klubowy dla członków i 
wprowadzonych gości. 
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iłat umywa 
W malej, zapadłej mieścinie wie­

lkiej, Chieti, rozgrywa się proces Mat 
''ottiego. 

Matteottiego — tak, właśnie ję­
to. Nie zabójców i instygatorów mor 
Ju, bo tych w Chieti nie ma, lecz Mat-
ieottiego, wroga faszyzmu, którego 
vidmo i dziś jeszcze wydaje się rządo 
Vi Duce tak groźnem, iż relegował je 
ii w najgłębszy zakątek Abruzzów. 

Bać się widma? Nie, faszyzm wło-
fki triumphans, nie boi się widma, 
^szystko ma w ręku: prasę, sądy, po 
'Cję, organizacje, rząd, państwo, opi-
3ję. Ale... od widma krwawego dalej, 
iaknajdalej. Krew jest dziwnym so-
tiem, zetrzeć go można, wyprać, zdra 
&ać... a jednak ślad niewidoczny dla 
!>czu, lecz palący i żrący dla duszy po 
'ostaje. 

tykuły jego podyktowane są jednak 
chęcią zrehabilitowania i oczyszczenia 
swej osoby. Wielkiego zaufania Rossi 
wzbudzić nie może. Nie przemawia 
przezeń kający się grzesznik, nawró­
cony przestępca, lecz człowiek mści­
wy, zawiedziony karjerowlcz. 

„Czemu należy przypisać wydany 
przez Mussoliniego rozkaz aresztowa 
nia mnie?" — pisze Rossi. 

„Wybrał mnie jako ofiarę, ponie­
waż z mojej strony groziło mu mniej­
sze niebezpieczeństwo niż od strony 
istotnych winowajców". 

„Otrzymałem amnestję, abym nie 

figurowałtia sprawie w Chieti. Ja zaś 
nie mogłem się bronić inaczej niż oskar 
zając Mussoliniego". 

„Po mojem uwolnieniu z więzie­
nia, ciągnie Rossi, odwieziono mnie w 
aucie do jakiegoś obcego domu w sta­
rej dzielnicy Rzymu. Tu w mrocznym 
pokoju spotkał mnie p.Gaspeiini, se­
kretarz ministra spraw wewnętrznych 
Federzoniego. Gasperini oświadczył 
mi, iż ani rząd ani partja nie mają za­
miaru mnie niepokoić. Wyraził mi ubo 
lewanie z powodu przejścia, jakiego 
stałem się ofiarą, wreszcie ofiarował 
mi znaczną sumę pieniędzy, dodając, 

iż rząd życzy sobie, a l^m się udał jak 
najrychlej do Palermo". 

„Odmówiłem kategorycznie" — 
zakończa Rossi. 

Na tem urywają się narazie rewe 
lacje Rossiego, który, jak sam przy­
znaje, był jednym z najbliższych i na, 
czynniejszych współpracowników Mu 
ssoliniego. 

Tak więc echo sprawy Mattcottte 
go, stłumiane po tej stronie Alp, odzy 
wa się na innym krańcu Europy. 

Wyrok w Chieti zapadnie. Ale echo 
będzie rozbrzmiewać nie raz jeszcze 

W . P . 

Proces w Chieti toczy się pozornie 
#edług wszelkich sakramentalnych 
'eguł jurysdykcji. 

Akt oskarżenia jedynego winowaj 
# stojącego przed sądem — Duminie 
{o — sięga wstecz aż dni czerwco­
wych r. 1924. 

Jakże to było? 
Matteotti socjalista lewicowy 

-zlonek Izby od r. 1919, napiętnował 
Cwałty i rozboje faszystowskie w pa-
niętnej mowie 30 maja 1924 r. 

1 czerwca, „Popolo d'Italia", or 
&x\ Mussoliniego napiętnował mowę 
Matteottiego jako czyn zbrodni 
czy, domagający się przykładnej ką­
ty. ' 

4 czerwca, w Izbie, Matteotti wy 
(tasza drugą swą filippikę przeciw fa­
szystom. 

Na sesji plenarnej Izby w dniu 6 
czerwca oświadcza premjer, Mussolj-
aj, zwracając się ku ławpm skrajnej 
lewicy: „Przekonacie się wkrótce, iż 
iie brak nam odwagi". 

10 czerwca Matteotti znika. 15 
września odnajdują trupa jego w Quar 
•erella, o 23 kilometry za Rzymem. 

Wzburzenie ogarnia opinję publicz 
r.i. Rząd czuje się nieswojo. Poszlaki 

' dowody wskazują winnych. Nastę 
pują areszty; w więzieniu znajdują 
orzytutek. Finzi, Rossi, Dumini, Filipel 

Rozpoczyna się śledztwo. Trwa. 
Trwa diugo,-bardzo długo. Tak dłu-
V'o, l i w.dn. 31 lipca 1925 r. ukazuje 
się dekret amnestyjny dla wszystkich 
oskarżonych i -wyjątkiem klasyczne­
go „dróżnika" -~ Duminiego. 

Ale bezpośredni' wykonawca toor-
4u — Dum.mi - : taje przed sądem w 
Chieti tylko jako oskarżony o' zbrod­
nię zabójstwa baz premedytacji. 

I sąd wyda wyrok. 

Nie uważajmy się za rasą wybraną! 
Jesteśmy mieszaniną najrozmaitszych krwi, a kultura nasza 
tylko pozornie stoi wyżej od kultury murzynów i pigmejów 

z Ziemi Ojczystej. 
do Ja-Zewnętrzna różnorodność kształtów 

ludzkich nasuwa wpiosek o niejednolito 
ści wewnętrznej. Wszyscy ulegamy te­
mu przesądowi. 

Przez dłuższy czas wierzono w to, 
że rudowłosi są fałszywi, a ułomni rzą 
dzą się podstępem, co powstało zapew­
ne stąd, że współobywatele o prostych 
członkach traktują ich z lekceważe­
niem. 

Natomiast ludzie, którzy wiele po­
dróżują i stykają się z ludźmi rozmai­
tych ras, nie wierzą nawet, że kolor skó 
ry ma wpływ na charakter. 

Sądzą oni, że wszyscy ludzie rozwi 
jaliby się tak samo, jak my, gdyby żyli 
w takich samych, jak my, warunkach. 
Wśród murzynów Ameryki północnej 
kształcą się w Ich własnych szkołach 
lekarze, adwokaci, uczeni 1 artyści, a z 
drugiej strony w żyłach znakomitego 
Dumasa I genjajnego Puszkina płynęła 
spora dawka brwi murzyńskie}, 

Ferment opanował ostatnio kolorowe 
ludy. Chcą one zrzucić jarzmo europej­
skie, nie uznając wyższości naszej rasy. 

Współczesna antropologia, po prze­
zwyciężeniu wielu przesądów, przyszła 
do wniosku, że ludy nie różnią się zbyt 
silnie I że uroszczcnla europejczyków 
do jakiejś wyższości są nieuzasadnione. 

geniusze kultury świata należą 
snej północnej rasy. 

Szczególnie dodatnią cechą rasy jest 
według nich podłużna czaszka w odróż 
nienlu od szerokiej, która charakteryzu 
je rasę romańską l wschód. 

Ale oto np. Goethe posiadał czarne 
włosy, cemne oczy, żółty, a następnie 
bronzowy kolor skóry, krzywe, żółte 
zęby j zakrzywiony nos. 

Beethoven był niski, krępy, miał 
czarne, szczeclniaste włosy 1 ciemny 
odcień oczów i skóry. Jego twarz byta 
brzydka, z silnie wvstająceml szczęka­
mi (jak u papuasów), miał niskie czoło 
1 szeroki gruby nos. 

A przecież ci dwaj ludzie, Goethe 1 
BeethoTen, bylł geniuszami najczystszej 
Wody 1 przez cały wiek wywierali j wy 
wieraia przemożny Wpływ na muzykę 
literaturę ł. filozof je świata-

Każdy naród uważa swói Jeżyk za 
najbogatszy I najpiękniejszy. Zdumieni 
Jesteśmy, gdy się dowiadujemy, że 
wśród narzeczy europejskich angielskie 
Jetłt w słowa najbogatsze, chociaż pod 
względem form najuboższe; Formy sio 
włańsklch języków są daleko obfltsze, 
Natomiast wśród narzeczy najniższych 
ludów, jak up. u busznienów, znajduje 
my nadspodziewane bogactwo 

Tymczasem jeden z amntstjjnowa 
iych ^wspólników Duminiego,' Cesare 
^ossi, zabiorą glos na szpaltach pism 
g ran i cznych w sprawie toczącego 
Mę procesu w Chieti, 

Rossi? Rossi by? naczelnikiem blu 
*"a prasowego faszystów w minister-
/Um spraw wewnętrznych. Po amne-
stji osiedlił się w Genui i stamtąd, nie­
dawno, uciekł, jak sam twierdzi, do 
Francji. 

Obecnie londyński organ Labour 
^arty, „Daily Herald", drukuje pierw 
« y z serji artykułów Rossiego o spra 
wie.Matteottiego. 

O cóż chodzi Rossicmu? O v 

nie rządzeni jąk my sobie wyobraża 

Zostało dowiedzione, że lwia cześć bardzo skomplikowane systemy grama 
europejskich narodów powstała z naj- tyczne. 
dzlwacznłejszyoh skrzyżowań 1 młosza Darwin mów! o m'e$fckańc*cll Ziemi 
n , n " Ognistej: ..przy •'osiadaniu ludzi trudno 

Kose oko moitgolow zależne jest od fol.it. wyobrazić", żo *ą oni .»ilcszknńca-
t. zw. IfiKiy pongołakijEjfc którą znaleźć mi tej Mniej żlcrtii. Ich mowa jest nlc-
inożna iiawei wśród starobawarskiej mai zupohltó nieartykułowana". pfr-Waj 
ludności Monachium: u dorosłych mez- zr-nmy już lepiej tych nłgmsiów ł wic-
czyzn i kobiet stwierdzono jej obecność nsy.-ie łuh j<?ayk liczy 32«d*f6w. co sta 
w u pioccnlac;:. u.dzlscj do.6 roku ży- nowi barii': co !;:>cifc pokaźny 'dorobek, 
cła ni w 33 procentach, Zródln togo z>a-| *7c«e#ót»!e Jniflł zwaiyć,* że bogate 
wjska należy s;:u'£uć. ,w mongolskim. rlownkńwo- .S*ik*plra składa sio tylł.-o 
wpływie z cza§ów> najazdu kunuów. jz is tysięcy słów.* 

'.Rysy twarzy zfcwtą .nie są żaunyin* ff« mamy równict;powó<]:i być dum 
dowodem poci&dzętua. a nawet kości jnl z naszych fonu pauawćwyćh. Murzy 
czaszki nie móga .bycw tym względzie[nl. np. nie sa. bynajmniej lak desnotycz-
mlarodajne. Ogólnie uważa się, że wy­
sunięte szczęki są cechą ras niższych. 

A tymczasem z porównania czaszek 
okresu germańskiej wędrówki ludów 

z czaszkami papuasów okazało się, żc 
są one o 8 proc. .Bardziej prognatyczno, 
niż u dzikusów. 

W południowych Niemczech mieszali 
się cellowle i Iłguryjc^ycy z germana­
mi na północy przeważa element sło­
wiański. . , 

Dowiedziono również, że ludność 
Francji jest rezultatem nieskończonej 
Ilości mieszanin. 

A jednak każdy naród tak wychwa­
la i pod niebiosa wynosi swoją rasę, że 
gdyby to czynił nófczczęgóiny człowiek 
naraziłby sic na nieznośną śmieszność. 

Tą samochwałę doprowadzono do ta 
kiego' absurdu, ie -nawet znaleźli s*ę pi-

my. W państewku Lunda władcy towa­
rzyszy stale świta, która czuwa, abj 
się nie upijał, nie narkotyzował 1 nie 
popełnił czasami w podnieceniu Jakie­
goś okrucieństwa. Jest to więc swegc 
rodzaju nadzór parlamentarny. U ple­
mion galla schwytany złodziej musi za­
płacić podwójną wartość łupu, nato 
miast Jest wolny od kary, Jeśli kradł z 
głodu. 

Ale jesteśmy przecież hygienicznic. 
sl od dzikusów? Absolutnie nie! Biały 
człowiek w najlepszym wypadku kąpie 
się codziennie. Natomiast wśród licz­
nych szczepów murzyńskich po każdem 
Jedzeniu obowiązuje kąpiel i trwające 
czasami godzinę czyszczenie zębów 
szczoteczką, sporządzoną z rozszcze­
pionych drewienek. 

Zmysł artystyczny dzikich Jest rów 
niei często zdumiewający I nierzadko, 
przewyższa zmysł piękna przeciętnego 
europejczyka. 

Wreszcie kilka słów o etyce i huma 
nitarnoścl rasy białej. Kto np. nie wic, 
że od roku 1891 do 1912 wyrzn?etc*mlllc 
ny murzynów, aby belgijscy akcjouatit 
sze w Kongo mogli Inkasować solki pro 
cont dywidendy z kauczuku 1 kości sło­
niowej! 

A Portugalczycy popełniali w swe» 
słów 5 J afrykańskiej kolonji Angoli takie okru 

cleństwa, że angielscy fabrykanci czeko 
lady. będący kwakerami, zbojkotowali 
kakaowe ziarna z pottugal&klcj Afryki. 

Czy trzeba przytaczać potworności 
wojny światowej, aby dowjeść, żc pla-' 
la rasa nawet w Europie nio cola sic 
przed okrucieństwami, których nie śmie. 
wprost przypisać kolorowym ludom dzi 
ku sów. 

Nic mamy więc powodu zndzlcrat 
nosa 1 uważać sio ya rasę wyż-szą, wybia 
ną. ti£$\ kolnrowT bracia w Azji. Mry-
cci Ameryce >4 talrjemi samćmi, jeśli nie 
mniojszom! śwlńmi, jak my. To po­
równanie może, niestety, dotknąć tylkp 
poczciwe, łagodne świnie 1 

Szperacz 

Rumunii. Reirueiiy antysBmiGkie.w 
Studenci rozbijają sklepy żydowskie. — Niezwykła 

panika w mieście. 
Bukareszt, 20 marca 

Z joss nadeszła wiadomość o dal­
szych rozruchach antyżydowskich, zor 
ganizowanych przez miejscowych stu­
dentów rumuńskich. 

VV mieście,pańńje panika nie do opł-
szisia. Sklepy żydowskie są zamknięte, 
a okłsnn!'cc mieszkań zasłonięte nuwet 

ne mog 

gony tramwajowe ł biją wszystkich pa. 
sażerów żydowskich. 

Studenci żydowscy; Nader, Stern, 
Kohn i Stifter odnieśli bardzo ciężkie.o 
brażenia cielesne, tak że pogotowie,ra 
tunkowe musiało Ich przewieźć do ty 
dowsklego domu akademickiego, gdzl« 
przebywają również inni ranni studenci 
żydowscy. 

Żydowski dom akademicki robi. wj\ 
żenią izpitala. Prawie wszyscy mlesz' 

ć, ;trainwaja!ni>] kańcy domu akademickiego są obanda-
atrzymuji; wa żowaui. 

http://fol.it
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0 Której godzinie ludzie umierają? 
Jedni twierdzą, że najczęściej o północy, inni znów, że o świcie. 
Ustalono, ie najhryfyczoiejszą porą fest: 5-ta nad ranem i S-Ja po południu 

Medycyna zajmuje.się często takie 
mi zagadnieniami, które na pierwszy 
rzut oka nie mają żadnego znaczenia 
dla nauki. 

NaprzykJad cóż może mieć wspólne 
go z wiedzą pytanie: kiedy ludzie naj­
częściej umierają, w dzień czy w no­
cy? 

Gdyby Jednak tego rodzaju zagadnie 
nia nie wpływały na poziom medecyny. 
z czasem mogą stać się źródłem poży­
tecznych wynalazków na zasadzie do­
konanych spostrzeżeń. 

Zagadnienie powyższe nie zostało 
/eszcze przez uczonych dokładnie zba­
dane, poczyniono jednak bardzo wiele 
dociekań w tym kierunku I zaobserwo­
wano pewne fakty, mające znaczenie 
dla bndań zjawisk fizjologicznych. 

W dziedzinie przesądów ludzkich 
istnieje przekonanie, że 
większość ludzi umiera przeważnie o 
północy, punktualnie o godzinie 12-ej. 

Lekarz natomiast, którzy szczegó­
łowo zjawiska tego nie badali, lecz o-
pierają swe sądy na własnych doświad 
czeniach. utrzymują, że 
największa ilość zgonów następuje nad 
ranem, o świcie zanim słońce wzejdzie. 

Spostrzeżeń tych nie potraktowano 
dotychczas z należytą powagą. 

Wierzenia ludu uważane są za prze 
sąd, niegodni uwagi, spostrzeżenie zaś 

poczynione przez lekarzy, tłumaczą 
tem, że lekarze najlepiej pamiętają te 
wypadki śmierci, do których budzono 
ich nad ranem, o innych natomiast szyb 
ko zapominają. 

Pierwsze szczegółowe badania w 
jej sprawie przeprowadził prof. Schnei 
der w Berlinie. 

Badania jego opierały się na obszer 
lym materjale, obejmującym 57 tysięcy 
wypadków śmierci, ale mimo to nie uda 
to mu się rozwiązać tego zagadnienia i 
prof. Schneider żadnego konkretnego 
wniosku z badań swych nie wyciągnął 

Dragi badacz naukowy prof. Cosceri 
przestudiował zaledwie 400 wypadków 
śmierci, lecz doszedł w swych bada­
niach do tak ciekawych wniosków, że 
warto się nad niemi zastanowić. 

Prof. Cosceri posunął skrupulatność 
jTwych badań do tego stopnia, że zano­
tował sobte nawet 
|aka pogoda była w chwili śmierci pac 
fcara,4aka temperatura I stan natężenia 

pary w powietrza. 
IW koski oz Jl prof. Cosceri oświad-

Myt że niema określonej godziny, w 
której zmarłoby więcej osób niż w in-
ttj jednostce czasu. Przeciętnie ilość 
zgonów w każdej chwili jest jednako­
wa. 

Inny badacz dr. Marsch. operując bo 
/ratym materiałem 36 tysięcy wypad­
ków śmierci doszedł do wniosku, że le­
karze mają rację — 

większość lodzi żegna sie z życiem 
o świcie. 

Ale jednocześnie ogłosił swe wnios 
*i o badaniach nad tem samem zjawis­
kiem dr. Berus, który stwierdził, że na 
15 tysięcy wypadków nad ranem, we­
dług jego badań, 
ule umarło wiece) ludzi niż w innej po 

rze dnia. 
Z powyższego staje się jasnem, że 

ftauka nie mogła dać definitywnej odpo 
wiedzi na pytanie. Kiedy umiera najwię 
cej ludzi, w dzień, czy w nocy? 

Dlatego niezmiernie ciekawe są wy-
iłki badań miss Mec — Faden, poczynio 
nych ostatnio w New-Jorku i opartych 
na obszernym materjale, obejmującym 
31 tysięcy zgonów. 

Wśród tej liczby było 1500 samo­
bójstw i nieszczęśliwych wypadków, 
które zostały oczywiście odrzucone, ja 
ko niemające dla sprawy istotnego zna­
czenia. 

Prócz tego miss Mec-Faden wyłączy 
ła z pola swych badań wypadki śmier 
:! wśród niemowląt, które umierają w 
warunkach odmiennych niż dorośli. 
• Pozostała więc pokaźna liczba 24 ty 

Sięcy zgonów, które zostały zbadane 
». niezwykłą precyzją. 

. Pani Mec —Faden doszła do wnio 
ifcu, że lekarze mają rację. Większość 

ludzi umiera rzeczywiście późno w no­
cy, a więc nad ranem. 

Następnie miss Faden skonstatowa­
ła, że o godzinie 12-ej w nocy liczba zgo 
nów naturalnych jest najmniejsza. 

Tak samo najmniej podatną glebą 
dla siejby śmierci jest godzina 12 w po 
ludnie. 

Precezyjne badania amerykanki usta 
liły również, że ludzie rzadko umierają 
o godzinie 6-ej przed wieczorem, mie­
dzy 8-a a 12-a w nocy I o siódmej nad 
ranem . 

Natomiast dla ciężko chorych, będą 
cych w agonji przedśmiertnej najkrytycz 
niejsze są następujące godziny: 5-a go­
dzina nad ranem 11-a przed południem 
4-a po południu, a szczególnie godzina 
1-a przed południem. 

Pani Mec — Faden nie poprzestała 
tylko na określeniu czasu, lecz starała 
się nawet umotywować odpowiednio 
swe aksjomaty. 

Przedewszystkiem badaczka wyjaś­
nia dlaczego najmniej zgonów spotyka 
się w następujących godzinach: o 12-ej 
w nocy, o 12-ej w południe i od 7-ej 
wieczorem do 6-ej nad ranem. 

Ponieważ badane przez nią wypad­
ki śmierci zdarzyły się w szpitalach, 
przeto miss Faden zwróciła się z zapy 
tanlem do lekarzy, co się dzieje w tych 
godzinach w szpitalu? 

Okazało się, że we wszystkich go­
dzinach wyżej wymienionych prócz go 
dżiny 12-ej w nocy 
chorzy otrzymywali w szpitalu posiłek. 

Miss Faden opiera na tem swój wnio 
sek i wyjaśnia, że sam posiłek niema 
oczywiście w tym wypadku decydują­
cego znaczenia, lecz nastrój chorego 
odgrywa główną rolę. Cheć życia, bar 
dziel natężona w tych godzinach, odpę­
dza śmierć od łoża chorego. 

Dopiero gdv ta wola znika, gdy przy 
chodzi wyczerpanie umysłowe—śmierć 
staje na drodze bez przeszkód. 

Człowiek konający nie żyje z godzi­
ny na godzinę lecz od jednego wypadku 
do drugiego. Takim wypadkiem w życiu 
szpitalncm są godziny, w których cho­
rzy otrzymują posiłek. W tym czasie 
wzmacnia się wśród'Chorych chęć do ży 
cia. 

Tem samem tłumaczy, się fakt, dla­
czego ludzie rzadko umierają o godzi­
nie 12*ej w nocy. Chorzy wiedzą bo­
wiem, że o godzinie 12-ej w nocy rozpo 
czyna się nowa data, nowy dzień. Są za 
ciekawicni c z y dożyją do dnia jutrzej­
szego, dzięki czemu wzrasta chęć życia 
zwiększa się pole zainteresowania. 

Ale po godzinie 12-ej 
chory wic. że do rana trzeba jeszcze dłu 

go. długo czekać 
i te kilka godzin stanowi dla konające­
go niemal wieczność całą. Natężenie 
woli opada, chęć do życia niknie, rodzi 
się smutek i zwątpienie. 

Oto dlaczego większość ludzi umie­
ra późno w nocy. nad ranem, zanim 
wschodzi słońce, gdy świat cały budzi 
się do życia, do dalszej walki o prawo 
do egzystencji. DV. A. L. 

Dziesięć tysięcy pokąsanych. 
Wściekłe psy, koty, krowy, szczury a nawet 
indyki są jedną z największych plag sowiec­

kiej Rosji. 
S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i . " ) 

Moskwa, w marcu. 
W republice sowietów powstają ró 

żne kwestje i zagadnienia, mało znane 
w Europie. 

Czy uwierzylibyście np., żc istnieje 
tu kwestia pokąsanych? 

Wiemy, że miała do czynienia z tem 
zagadnieniem Brazylja, gdzie są jadowi 
te węże. Zorganizowano tam wielkie 
laboratoria serum przeciwko ugryzie­
niom wężów i podobno liczba ofiar tej 
plagi nad brzegami Amazonki zmalała. 

W Rosji naogół niema brazylijskich 
kobr ani grzechotnlków, a jednak ist­
nieje problemat pokąsanych. 

Od rana przy ambulatorium szcze­
pionek od wścieklizny w Moskwie stoi 
długi ogonek. Stary wieśniak z pod Ria 
zania, pokąsany przez psa, dziewczyna 
z obwiązana głowa, podrapana przez 
wściekłego kota, gromady chłopaków 
wiejskich i miejskich, baby z dziećmi 
na rękach... 

Nigdy od 1886 r., kiedy założono in 
stytut Pasteura w Moskwie, nie miał 
on takiego powodzenia. 

W 1926 r. przez stację szczepień 
przewinęło się po 1000 osób miesięcz­
nie, a w 1925 r. instytut miał 10.000 kll-
jentów! Wszystko są to ofiary psów, 
kotów, wilków i nawet szczurów. 

Tc ostatnie ugryzienia były dawniej 
rzadkie, ale teraz instytut Pasteura no 
tuje je w każdej tygodniowej. relacji. 
Większość tych ofiar stanowią miesz­
kańcy Moskwy. 

Wśród pacjentek była jedna ugryzio 
na przez krowę. Przywieziono tę ofia­
rę z gub. włodzimierskiej. 

Wykaz 1925 roku notuje niebywały 
wypadek pogryzienia dzieci przez indy 
ka, którego pokąsał wściekły pies. 

87 proc. pacjentów stanowią pogry 
zieni przez psy. Liczba pacjentów ro­
śnie w niebywale. W r. 1919 było ich 
2636, w 1924 — 6223, a w 1925 — 10114. 

Przerwę w statystyce stanowią la­
ta głodu: koty i psy zginęły, bo zostały 
zjedzone. 

Teraz jest ich aż nadto. A jednocześ 
nic w okolicach podmiejskich ziawiły 
się wilki. 

W 1919 — 1920 r. stacja Pasteurów 
ska w Moskwie obsługiwała 8 gubernji. 
Teraz zmniejszono obwód jej działania, 
a liczba zgłoszeń wzrosła. . To samo 
dzieje się i w Petersburgu. 

W ostatnim tygodniu przywieziono 
np. razem partje 27 pokąsanych w Suz-
dalu. 

A trzeba dodać, że nie wszyscy po­
gryzieni trafiają do Instytutu. 

Po wsiach przecież trwa wiara w 
„zamówienie", w znachorów, trawy le 
cznice itp. 

Zresztą nietylko po wsiach. Niedaw 
no przywieziono do instytutu robotni­
ka z państwowej drukarni znaków o-
biegowych, miał wyraźne objawy wście 
klizny. 

Pytają go: „Odzie się leczyłeś?" 
„U znachorki przy ulicy małej Cary 

cynskiej". 
Nie uratowano go. 
To działo się w Moskwie. W stycz­

niu przywieziono chorego ze wsi pod­
miejskiej. Lekarz po oględzinach oś­
wiadczył krewnym, że stan jest bezna 
dziejny. Krewni zaczęli błagać: 

— Puście go... U nas zamówią: jeże 
li wy nie potraficie, u nas potrafią wy­
leczyć. 

Izolator stacji Pasteurowskiej — to 
straszne miejsce. Stamtąd wynoszą już 
tylko trupy. 

W r. 1925 było takich wypadków 
26. Po większej części są to ugryzieni 
W głowę. Tych jest najtrudniej ocalić. 

Od czasu jak istnieje stacja w Mos­
kwie był tylko Jeden wypadek uratowa 
nia pacjenta, który był już w izolato­
rze. 

W Moskwie jest. jak okazało się 
według przeprowadzonej, w związku z 
klęską pokąsań. rejestracji, około 60 
tys. psów, w tem ogromna ilość bez­

pańskich. 
Władze sowieckie przygotowują ja 

kiś psi dekret, żeby zlikwidować tę nie­
bywałą klęskę. 1 I. G. 

Anegdoty o aktorach. 
Anegdotami o aktorach można zapisać cali 

tomy. W y s t a r c z y przypomnieć ty lko to- któr* 
już oKloszano tu I o w d z i e po pismach, nic mó 
wla.c Już o tycb, które krążą z ust do ust. 

N iedawno opowiadano o p e w n y m głośny a 
aktorze , że k iedy r e c y t o w a ł role . .Ojca" w sz t t 
CL Strlndberga I w y m a w i a ł na scenie nastcpu 
jącc zdanie: . .Mężczyzna nigdy nie Jest pewien 
kto Jest ojcem jego dziecka" — w tej same| 
chwili czekała na niego za kulisami depesz* 
z radosna wieśc ią o przyjściu na świat potomka 

•Bardzo wic i e anegdot opowiadają o nieżyją­
cym już s łynnym artyśc ie „Coincdlc Francalse* 
Mounet Sully. 

Wielki artysta nie odznaczał s ie zbyt wielkie , 
wyksz ta ł cen iem. P e w n e g o razu na próbie reży 
ser ustawi ł na scenie 9 s tatystek , wyobrażają-
cych 9 muz. • 

— Dodaj pan Jeszcze trzy , ż e b y by ł ca ły tu­
zin to tak ładnie w y g l ą d a — rzekł Mounet 
Sul ly , nlebardzo orientujący sie w mi to log i i 

P e w n e g o razu miał grać w sz tuce z czasóv 
Lutra. Uparł s i c , a b y mu dano autentyczną bi­
blie z o w y c h c z a s ó w . Dyrektor teatru po wiel­
kich staraniach I kosz tach przynosi mu wresz­
cie żądaną biblie, a le w odpowiedz i s ł y s z y taki 
kapitalna u w a g ę : 

— Przec ież za c z a s ó w Lutra to musiał bjk 
egzemplarz n o w y , a pan mi przynosi jakiś szpai 
sa l" . 

Opowiadają również uc ieszne historie o C c 
nuclliile, największym o d t w ó r c y Rostandow-
sk iego „Cyrano d e Bergerac" I o zabawnej ' hi­
storii, jaka sic właśn ie a propos Cyrana wyda­
rzyła . 

Coquelln by ł w ó w c z a s u s z c z y c i e s ł a w y L< 
zmęczenia po długim tournee po Europie. N i 
odpoczynek w y b r a ł sobie drugorzędny hotcllr 
w Marsylii , gdzie pod przybranem nazwiskiem 
Fellcl, przez nikogo nlepoznany. z a ż y w a ł wy. 
w c z a s u I spokoju. 

W hotelu uchodził za komiwojażera od wh> 
P e w n e g o razu w restauracji bote lowcj przysiadł 
się do stołu, zaję tego przez Innych gości , prawli 
samych komiwojażerów. 

— A pan dla jakiej firmy podróżuje — zapy­
tano g o w trakcie r o z m o w y -

— Dla (Inny „Mcllhac 1 F e y d e a u " — odrzekł 
hez zająknlenia Coquelln, wymieniając d w a na 
zwlska najgłośniejszych dramaturgów. 

Zabawa w k - ó t e c s ic o ż y w i ł a , g d y ' ledes 
i młodszych uczes tn ików z a c i ą ł doskonale na 
b a l o w a ć zwierzą t d o m o w y c h . 

i— Na tein nic i . -nkzy s ic mói rcpcrtttsr -~ 
o d e z w a ł sie Imltator, poczem zaczął naś ladował 
znanych aktorów. Kiedy zapowiedz ia ł Cyrana 
w interpretacji Coqucllna. na czo ło wlelklog* 
ar tys ty w y s t ą p i ł y krople potu. O b a w y b y l j 
Jednak zbyteczne , nikt go nie poznał . 

Coquelin przypatrywał s ię bacznie lmltacjoh 
i kiedy tamten skodczy ł , o ś w i a d c z y ł , ż c on le­
piej umie naś ladować Coquellna, poczem w y n o 
wiedzia ł z patosem s w ą rolę-

Zaledwie skończy ł , Imltator zwierząt pokle­
pał go po ramieniu 1 rzekł : 

— Niezawodnie g ł o s e m I pos tawą przypomi­
na pan trochę Coąuellna, a le da leko panu d* 
niego. 

Sam Coqucllo przyznał , opowiadając to zda 
neonie przyjaciołom, ż e komiwojażer grał Cyr» 
na tys iąc razy lepiej . l J s 

Warto być ehs-hrfilem! 
Królewskie i ks iążęce dynastje n i e m i e c k i 

nie mogą s ię skarżyć na swój los: utraciły ko­
rony, uzyskały natomiast hojne odszkodowanie* 

Lista beneficjantów jest długa, a sama od­
szkodowań bardzo wysoka , jak na te ciężki* 
czasu. Zatem legalny następca tronu w . ks 
Meklemburg • StreUtz otrzymał 5 miljonów mi 
rek; w . księżna Milica, z dynastii Meklemburg 
po wygnaniu Jej z Montenegro otrzymała od m 
du Meklemburgii 8 miljonów marek i osobno 1 
milj. mk. na kupno mebli (I); ex-ks iqżę Sachsen-
Gotha otrzyma! z powrotem rozmaite dobra OC4 
nione na sumę oko ło 200 milj. mk.; dynastja ba­
warska WitteUtbachów otrzymała oko ło 181 
milj. mk.; ex -ks iążę Sachsen .Wejmar otrzymał 
S.000 hektarów lasu i rentę roczne 7.500 mk.; 
ks ięże Schwarzburg otrzymał rentę roczną 201 
tys ięcy mk.; książę Brunswick! otrzyma! rent^ 
roczną 250.000 mk. oraz zamki, majątki i lasyi 
książę, Meklemburg - S z w e r y a otrzyma! 6 milj 
mk.; rentę roczną 389.340 mk. oraz pięć pała­
ców i wielkie dobra. Hohenzollern! o trzymuj 
„tymczasem" 50.000 mk. miesięcznej renty a wj 
rokiem zostaną im przyznane 4 zamki, 14 dc 
m ó w w Berlinie i w Poczdamie oraz 30 mil) 
mk- gotówką. 

t W sumie skapital izowane pretensje dwodzK 
stu b. panujących dynastji niemieckich w y n o 
azą 2—3 miljardów mk. L |. prawie trzy rasj 
ty le , i le wynosi ła pożyczka Dawesa . 
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I T " SPRZEDAŻ PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
SPÓŁKA Z OGR. POR. 

BIURO SPRZEDAŻY RAFINERJI GAL. KARP NAFT. TOW. AKC. W GLINIKU MARJ AM POLSKIM, JEDLICZU i DZIEDZICACH ODDZIAŁ w ŁODZI 
BIURA w ŁODZI: WÓLCZAŃSKA 17, telefony 48-74 i 14-70 
Własne składy: Konstantynowska 147, telefon 36-73 

polecają uznane w Kraju i zagranicą jako produKty pierwszorzędne) jaKości: n a f t ę , b e n z y n ę r e k t y f i k o w a n ą 
wszystkich frakcji do wszystkich celów, o l e j g a z o w y , p a r a f i n ę oleje: w r z e c i o n o w y , t r a n s f o r m a t o r o w y , k o m p r e -
s o r o w y , ł o ż y s k o w y , a u t o m o b i l o w y , l o t n i c z y , m o t o r o w y , c y l i n d r o w y na nasyconą i przegrzaną parę, w a z e l i n o -
w y , w u l k a n o w y etc. etc. Smar „ T o w o t t e " , w a z e l i n ę apteczną i techniczną, smary do wozów, do lin, Kalipsol, asfalt etc. etc. 

CENTRALA WE LWOWIE, własne składy: w Warszawie, Krakowie, Poznaniu, Białymstoku, Bydgoszczy, 
Częstochowie, Dąbrowie i L d. 

Dostawa własnemi cysternami z naszych rafinerji oraz beczkami z Łódzkiego składu. 

tf-r ZAWIADOMIENIE.^ 
Ninieiszem zawiadamiam Sz. P. T . iż mój sk ład obie" papierowych 

zosta ł przen ies iony z u l . Z ie lone] 19 

n a u l . P i o t r k o w s k ą 88. 
Polecam bo ato zaopatrzony skład Obić papierowych firm krajowych 

zagranicznych w na lmodnie jszych deseniach p o cenach fabrycznych. 
W y onywam wseclkio roboty w zakres malarstwa wchodzące od najskromniej­

szych do najwykwintniejsztch , jako to: budowlane , sa lonowe, teatralne I t p . 
Kosztorysy i projekty na żądanie. 

Z powalan iem m 

M j f f q " ' a M. OPOCZYŃSKI 
Zakład iljslytzny Oekoracyjno Malarski i Skład Obić Papierowych. 

P I O T R K O W S K A Ni 8 8 , TELEFON 4 9 - 9 5 

GOSPODYNIE! PAMIĘTAJCIE 

GRUNTOWNE ODKURZANIA 
elektryczneml aparatami : m i e s z k a ń , biur. d y w a n ó w etc . uskutecznia za niską opłatą 

w Łódź, Przejazd 19, m 7 Telefon 36-05 
P r z y j m u j e s i ę t e l e f o n i c z n i e z g ł o s z e n i a . 

eieutrycznemi aparatami : m i e s z k a ń 

,HYGJENA 

flHA WW HBH syplalkl, jadalnie ga-
V,.-' im binety dziecinne l 

kuchenne urządze-
hQ nia oraz pojedyncze 

części otomany, lu-|f|.p| | i f ,. , stra, szafy łóżka 

Polecają na warunkach najdogodnie jszych 

MARKOWICZ i NASIELSKI 
Obejrzenie o b o z u j . g PIOTRKOWSKA 

r Y L K O P I O T R K O W S K A 8, f ron t , I p 

M E B L E 
AJTANIEJ 
AJDOGODNIEJ AJLEPiZY WYRÓB 
AJitfiĘKSZY WYBÓR 

poleca 

NASIELSKI, Ml Piotrkowska 9 
f ron t I p ię t ro . — 

Tel 4 7 - 0 8 . 
Uwaga ładnej fi lj , 
— nie posiadam. 

P i e r w s z a ł ó d z k a h y g i e n i c z n a 

MACA MASZYNOWA 
pierwszorzędnego gatunku po cenie bardzo niskiej. Codziennie świeży 
wypiek. Czystość i obsługa wzorowa. Prosimy się przekonać na miejscu. 

Wolny, wstęp dla zainteresowanych. 
Piekarnia Zamenhofa 15, filia sorzedaźy Narutowicza 19, sklep frontowy 

na 
dla 

Lecznica «VITA* 
lekarzy specjal istów dla przychodzących chorych 
— przy ul. P iot rkowskie) 45, Tet. 47-44 — 
Przy l eczn icy laboratorium bakteriologiczne 
miejscu, gabinet fizykalnej terapii, poradnia 

matek, gabinet lekarsko-dentystyczny. 
Choroby wewnętrzne: 
Dr M. Dawidowlcz (specjał, chor, płuc) 11-12 

i 3*>-4*> nledz. 12—1. 
Dr. J. I telson f .pcc. przemiana materji i chor. krwi) 

3 » _ 4 i o j j edz . ! _ 2 . 
Dr. H. Kryszak (spec. chor. serca) 5—7 a i edz . 

11-12. 
Dr A. Uryson (spec. chor. żołądka i kiszek 

4«°—6«° n iedz 1—3. 
Choroby chirurgiczne: 
Dr. M . Dobulewłcz 5—6 M 

Dr. M. Kantor 6"— 7 M niedz, 10—11. 
Dr. E Kunlg 3—4 
Choroby kobiece i akuszerja'. 
Dr. M. Maczewcki 12—1 
Dr. A . Pogorze lsk i 5—7 
Dr. R. Raltter -Kurlanaka 3—4 
Dr. J. Szurał cer 10»°—11 " p r ó c z sobót 

i od 4—5 prócz czwartków 
Choroby dzieci: 
Dr, J. Kapłański 5—6. codz. w t c z w . i 

12«°—1«° n iedz U—12. 
Dr. Józef Kon 3 -4 . codz. wtor.i płat. W»-ttu 

sob. 1\*>.12«> n iedz. 12-1. 
Dr. S . S a m e i - M a n d e l s o w a 4 — 5, codz. poniedz „ 

wtor. srod.. i s o b 10*0—U* 0 niedz. 1—2 
Choroby skórne, w e n e r y c z n e i moczopłc iowe; 
Dr E. Ekkert 12-2'° 
i r W, Łagunowskl 2»—3 i 5—7 a ł e d z . 12-1 
Lliuroby oczu-
Dr. I«n Margo l ls 12—1 i 5—7 nledz. 11-12 
Choroby gardła, nosa i uszu: 
Dr. A. M a z u r poniedz środa, piątek V—3W. wtor, 

czwartek, sobota 4—S w niedz. ll—12 
Dr. A . Zeb rowsk i 9—10 i 7—8 nledz. 9-10 
Choroby nerwowe: 
Dr. M Urbach 1 - 2 1 7—8 niedz. 10—11 
Choroby zębów i jamy ustnej: ( 

L. Oecowowa 5 M—8 
niedz. 10 '» -H» 

( H Ha lpe rnowa 3 - 5 f 

w a iedz . 
) ordynacja 

od U—12 

sob. 

Łekarze-deotyści niedz. 9—10" 
I Jakób Rotenbera l l » - 2 
V niedz ll*-! 

F Rożen ówna* 9—11*1 niedz. 1-2 
Laboratorium: bakterjologlczno-chem. 
Dr, Zu rkowsk l ca ły dzień. 
Roentgen. Lampa kwarcowa (górskie s łońce) lampa 
.ul tra s łońce". Solux, Elektryzacla. Masaż l eczniczy . 
Kąpiele świet lne Szczepien ie ochronne p r z e ć w 
szkarlatynie. Operacie i opatrunki. W i z y t y na 

mieśc ie . 
Mostki, korony złote i zęby sztuczne. Lecznica 
czynna od 9 rano do 8 w . w niedzie le o d 9—2 pp, 

KAŻDA G O S P O D Y N I 
P O W I N N A WIEDZIEĆ, 

z e z a p r a w a d o p o d ł ó g 

„Jaśniej słońca" 
n a d a j e p o d ł ó g >m, p o s a d z k o m i l ino ­
leum p i ę k n y i d ł u g o t r w a ł y p o ł y s k 
b e z u t y c i a s z c z o t e k . 

„Jaśniej słońca" 
z a s t ę p u j e farbę olejna., l arbuje b i a ­
ł e p o d ł o g i w c i ą g u j e d n e j g o d z i n y 
n a ko lory : m a h o n i o w y , o r z e c h o w y 
c i e m n y 

Spróbujcie a przeKonacie s i ę ! ! 
Sprzedaż w składach aptecznych 

składach farb i skład, kolonialnych 

1 

NAJLEPIEJ 
kupić m o i n a 

Meble Stylowe 
o r a z p o k o i k i p a n i e ń s k i e na d o g o d ­
nych w a r u n k a c h w d ł u g o l e t n i e j f i rmie 

L. SAL AM0N0 WICZ 
6 6 W s c h o d n i a 6 6 . 

mina 
Z dniem 12 kwietnia r. b. w Szkole 
Aknszeryjne) przy Sanarorjum . U m -
tas" w Łodzi. Pusta 19, 
rozpoczyna się nowy kurs. 
Zapisy kandydatek przyimu|e , i In. 
informacji udziela Kancelarja Sana-
torjum, w godzinach od 9 rano do 

1 po południu. 

W a i n e d l a P a ń ! 
Znana n a u c z y c i e l k a n a u c z a kroju szy . 
c ł a t m o d e l o w a n i a w p r z e c i ą g u j e d n e ­
g o m i e s i ą c a z a 45 z ł . P r z y j m u j e r ó w ­
n i e ż l e k c j e p r y w . z a 70 z ł . N a u c z a m 
t a k i e b i e l l i n l a r s t w a m ę s k . , d a m s k . 
s y s t e m e m w i e d e ń s k i m . Jak r ó w n i e i 
bie l i zny d z i e c i n n e j , p o ś c i e l o w e ! , b iu i 
t o n o s z y p y l a m y w p r z e c i ą g u 6 t y g o ­
dni z a 55 z ł o t y c h p o d g w a r a n c j ą . 
D la n i e z a m o ż n y c h 15 proc . taniej . 

GRYNBLAT, P a ń s k a Nr. 9 m. 33 . 
Z a p i s y c o d z i e n n i e o d g o d z . l l — l i 2—? 

Firanki 
Kapy 
Story 

Portjery 
Specjalne warunki dla 

kupców 

IZAK BER 

Przyjmujemy do 
snucia i krochmalenia 
osnowy wełniane i ba­
wełniane jak również 

i do utkania. 
B o h m e i S -ka , Rp . A k c 

Piotrkowska 177. 380-23 

olEodwołalnie osiatoie 2 pzett. 
— P o c z ą t e k o g , 4 p , p . — 

Ceny miejsc od 80 ar. do zł. Z. 
— 8 . 3 0 w . (ceny popularne) — 

U F E R I N I ze swoim zespołem 
w nowym urozmai­
conym programie.— 

ATRAKCJA: Z n i k n i ę c i e ż y w e g o k o n i a . 



Lecznica „ Z D R O W I E " lekarzy specjalistów 
przy ul. Nowomiejskiej 3 (Wschodnia 13). tel. 37 Ti 

nerwowe i 
umys łowe 

Dr. B ron is ław 
Frenke l 

Dr. K lozenberg 

12.30—1.30 nerwowe i 
umys łowe 

Dr. B ron is ław 
Frenke l 

Dr. K lozenberg wtorki, czwartki fl 
i soboty 11-12 1 

żołądka 1 
kiszek 

Dr. A leksander 
Marciolis 12-1 

wewnętrzne 
• 

w 
Dr. Gibiaftski 
Dr . Kac 

Dr . Loevy 
Dr. Kon Henryk 

9-11. nledz. 10-11 1 
11.30—1.80 
niedz. 11-12 
3-5, niedz. 1-2 
5-8: niedz 12-1 

dzieci 

• 

* 

Dr. Sołowlejczyk 
Ark. 

Dr. Maszianka 

Dr. P r e c h n a r 

3.30 —9.30 3—6 
niedz. 12-2 
9 30—10.30 
1 50—2 .30 
nledz. 10 30—12 
S - « 3 0 
nledz 9—10 3 1 

chirurgiczne Dr. G o l d m a n 

Dr. Per l ls 
sob 9 10, n iedz. 9-1 ( 

chirurgiczne Dr. G o l d m a n 

Dr. Per l ls 11-12, 6 00 - 7 30 
niedz 11—1 

kobiece 
• 

Dr. A ronson 
Dr. E lgerowa 

12-1 niedz 12-1 
pon środy czw, 
i sob od l0,3O.-ll,3( 
wtor.! pląt.1.30 2 30 
środ. sob 6—7 

nosa, gardła 
1 uszu 

Dr. He lman 

Dr. Rabinowie* 

3 — 4 
nieda. 1-2 
1 2 - 2 
niedz. 10-11 

skórne i we­
neryczne 

Dr. F a l k 

Dr. Sonnanberg 

3-4, codz prócz l ego 
i' i sob 7-a niedz9-10 
U 12 pon i piątki 7->-

nledz. 11-12 
" ' i 

oczne Dr. S c h w e l g 3 - 4 , niedz. 10-11 

Rentgeno log Dr. Kel lson Dr. M . Kocen 
analizy lekarskie 

Wizyty aa mieście. Szczepienie ospy. Szczepienie o-
duonne przeciw szkarlatynie Naświetlania (Lampa kwar 

cowa) Rentgenogratja i zabiegi lekarskie. 
Lecznica czynna codz. od g. 8*° rano do g. 8 w. 

w niedziele OnjJ.30r.MZpp. < x a o f x x x y x y x x x 3 c x x z v y n f v x x x ) o o o c c < x x x x x x x 

Zwiedzajcie wszyscy W A L l ; 
„najtańsze żrtlU" H l c D l l 

(od najskromniejszych do najwylrwiataiejsżycb) orzeniesioDB j.ifls*5 na Ginj Hyoek IT«ssl2s, » 
Ceny znacznie zniżonel — Najdogodniejsze warunki. — 

— Długoletnia gwarancja! — 

F. N a s i e l s k i , R z g o w s k a 2 . 

Wa raty! Za got6wka 

Porcelana! Szkło! 
Wszelkiego rodaaju serwisy stołowa, kawowa, owo­
cowa atc. oraz wszelkiego rodzaju a'kła na d o ­

godnych warunkach palące firma 

J. J. Offenbach 
Łóda, uL Pras. Narutowicza (Dzielna) I 

w podwórzu sa lawo — U l 40-04. 

II 

BIURO TECHNICZNE 

InżJ.ReicheriSKa 
P O Ł U D N I O W A 2 8 

Piotrkowska 37, t e l 21-25 
F A B R Y K A LAMP 

PtzyiRoie tle wszelkie riperecli t inirtll..1 

S k ł a d S u k n a i K o r t ó w 

A . F r e n k i e l 
dawniej A. M. Kieinman S-rowle 

PIOTRKOWSKA 6 4 , t e l . 3 5 - 8 9 
poleca bogato zaopatrzony skład 
na sezon letni w towary zagrani cz­
at i krajowe oraz własnego wyrobu. 

Sprzedaż bartowa i detalicioa. Ceny t&bmzne. 
anmmmmmmmmmmmmmmm\ u iiii im i i i 

ia Gorsetów w Mii 
P. i. 

„ANNA LAFERSKA 
JSSSI&i?^ £ PiotrRowsRieJ 132 

1 piętro fronL tel. 36.55. 
* i —=s Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 

Filja: Piotrkowska 182, l ew* of parter. 

TELEFON 3 0 - 0 0 

D Z I A Ł RADIO. 
Poleca ze składu pierwszorzędne] jakości akumulatory 
„YARTA". Transformatory do ultradyn i superfor-
mery „ S C H A L E C 0 " . Transformatory oryginalne 
„K6RTING", kondensatory „F6RG" i wszelkie Inne 

części do budowy odbiorników. 
A p a r a t y n i e m i e c k i e i f r a n c u s k i e od dwu do 
sześciu lampowych. Aparaty 8-io i 10-cio lampowe, 

ultradyny, superheterodyny i tropadyny. 
Lądowanie akumulatorów. Budowa anten. Naprawa, 

ulepszenie i powiększenie zasięgu fal aparatów 
wszelkich systemów. 

Podajemy niniejszym do wiadomości, że powierzyliśmy repre­
zentacje swych 

PŁASZCZY GUMOWYCH 
towarów gumowanych na Woj. Poznańsk ie , Pomórask le , 
Górny Sia.sk oraz Ma łopo l skę firmie 

M. Bornstein 
do której teł upraszamy o łaskawe zwrócen ie sie. z wsse lk lemi 
z leceniami . 

Nasze układy zaopatrzone w najnowsze zdobycie techniczne 

I P Ł A S Z C Z E G U M O W E 
nasze wyrabiane z angielskich materjałów, pod osobistym dozorem 
angielskich fachowców.specjalist w- pod względem cen I doskona­
łości gatunków, konkurują, z powodzeniem z największymi zagranłcz-

f Ir maml wyrobów gumowyih 
ANQIELSKO.POL.SKI P R Z E M Y S Ł O U M O W Y 

nyuji 

I I GENTLEMAN" Ang lo -Po l l sh Rubber 
Manufacturers . 

r 
IB nnzn 

Ł ó d ź , O g r o d o w a 1 0 , t e l . 1 3 - 5 7 
uruchomiona zosta ła klasa ll-a 

P o r o d y na klasie II wraz z op ieką I C A « | 
lekarską I 1 0 -c lo d n i o w y p o b y t C l e 

godziny zapisów od 2 — 3 po poł. 

Z powodu likwidacji 

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 
MEBLI, DYWANÓW, ŁÓtCB METALOWYCH 
Cała urządzeni* oraz pojedyncze tltukl po cenach najniższych. 

MAGAZYN MEBLI 

Władysława Romiszowskiego 
Piotrkowska Nr. 116, I piętro front, tel . 21-61, 

W niedziele przedświąteczne 31, 28, magazyn otwarty od I«j-7 wlecz. 

Nieco o Kupnie piania! 
Nic wszystko jest złotetn, co się świecił T o tet nie każde 

pianino nabyte a rąk prywatnych moina nazwać kupnem oka-
cylaaa. Żezw-yeael ekacylaa takie sprzedaże są tylko wprowa­
dzeniem w błąd naiwnych, bowiem w większości wypadków 
„prywa ny" sprzedawca iett zakapturzopym handlarzem, sprze­
dającym w prywatnym mieszkaniu jeden instrument za drugim. 
|*k« „okazję'. 

Dlatego tez nabycie pi mina — to kwestja zaulanla! Naj­
lepszą więc rękojmię rzetelnego zakupu pianina dala jedynie 
znane z solidności miejscowe składy pianin. 4 5 5 - 2 1 ^ 

Każda z Pań!!! 
rbeąr. b v ć według najnowszych paryskich zttrnali 

ostrzyżona i czesana JjT0 ~°~ 
t)ierws2orzę4&ego zakładu fryzjerskiego 

PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38 09 
Farbowanie w łos sów l / o r e i l e 

Henn* we wesystkieb kol. p n e » spec 

( t a k s o m e t r y ) 
f r a n c u s k i e , p r a w i e n o w e nu dww 

ki samochodowe wf6ł r.o »w<-
kem dodatkami sprzed m uw< 
Wiadomość: Piotrkowska As I i i 
g a r a ż od godz I0i—1 p . P . i od 

3 - 5 pp. 0 9 8 — 2 1 

tt He cowa 
Sp. z ogr. odp. 

Gdańsk, Holzgasse 29 
oddz. R. 

FaHrykacja i sprzedaż hurtowa. 
Chcąc wprowadzić naszą firmę a przedewszy-

stkiem ułatwić zbyt, kilku naszym specjalnym 
artykułom, postanowiliśmy rozdać 1000 sztuk 
dawno oczekiwanych nowości gospodarczych jak 
również większą Ilość przedmiotów reklamo­
wych darmo. 

Podział przedmiotów wartościowych odbędzie 
się pod dozorem jednego z tutejszych rejentów 

Udział w konkursie nie pociąga za sobą zad. 
nycb kosztów i jest bez zobowiązania. 

K o n k u r s r e k l a m o w y . 
Podane litery - SPODUMAGODYN - na­

leży przestawić w ten sposób, aby otrzymać 
rozwiązanie i nazwę naszej nowości gospodar­
czej. — Do podziału przeznaczone są następu­
jące przedmiotyi 

1 urządzenie mieszkania 
1 urządzenie pokoju męskiego 
1 urządzenie pokoju sypialnego 
3 biurka 
4 stoliki do roboty 

200 budzików, zegarków stojących i ga­
lanteryjnych sporządzonych z najlepszego meta­
lu. Oprócz tego kilka dobrze utrzymanych przed 
ndotów gospodarstwa domowego. 

WARUNKI: Natychmiastowe nadesłanie wła 
iciwego rozwiązania w ofrankowenaj kopercie. 
Odpowiedi będzie dana odwrotnie, prosimy o 
nadesłanie znaczka pocztowego na uwiadomie­
nie o rezultacie konkursu. 

tycząc powodzenia prosimy o odwrotne na­
pisanie pod adresem. 
HECOWA sp. i ogr. odp. Gdańsk, Holzgasse 29. 

oddział R. 

PrcymoUflia „SALUS" 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET LEK.-DENTYSTYCZNY 
ul. Główna 41. 

Czynna Jest codzieme od 9-ej rano do 8-ej wieczór, 
w niedzielę od &-el rano do 2-ej po poł 

Dr Ooldryną 
l5r. Landkóf 
Dr. D y n e n a o n 
Dr?¥. Rakowski 
Or. Wajs 

Dr. Szmer łowsk l 

Dr. Sl lberst rom 

Dr O o I dTTerg 

Choroby we wnętrz. 111-12 3-5 
Choroby wewn trz, | 1-2 5 7 

Choroby dzieci 
EBor uszu, nota i ga73 
t h ó r o n y chlrurglcz. 

Choroby kobiece 
I akuszerja 

"Chor, s k o p i e , w e n e r ' 
I m o c z o p ł c l o w o 
Clioroby o c z u 

ll.lz 4 ' / , 6 

T ^ 6 V , 7 V j 

niedz 12-1 

Lek . -dent Landkof owa Choroby zębów 97,-12 <-7 
„ „ O e t b e r a Staw. I lamy ustnej 1.-2 7-8 

Opstmnki i operacje. Zastrzykiw».nli, szczepienie ospy 
Wttelk'e analizy (moc^u. plwocmy, krwi i t d ) 

PrzełwUtlania I. zdjęcia rotniglenowsklr, K > s dla jąk; 
łów, Zęby sztuczne, kcony złote,mostki 1 platynowe itd. 

^JPomoe akusztryjna. Poradn a dla mstek.Wlzyty na nveścl<J 

D o s p r z e d a n i a 
wskutek wyjazdu dobi 

rująca, istniejąca od kilkunastu 

4 1 3 1 - 3 1 

okazyjn:e wskutek wyjazdu dobrze prospe-
lat 

I 
Egzystencja upewniona! Wiadomość: 

w biurze p. Zamka ul Pomorska 19. 
OOCXXXXXX1QOOCKWOCXXXX^ 

NA RATY 
Wykonywam wszelką robotę w za-
ktti krawiectwa damskiego wcho-
dnK«- Krój podług najnowszych 

zurnali francuskich* 
M. R o s e n b e r g 

~.Q£ eliiitUH 36. lewa ode. II piętro. 
Roboto 'utrzijtw., Ceny przystępne 

MAGAZYN 
Wykwintnego Obuwia 
L. FRIEDLAND 

Ł ó d i . ul C c g l e l n i a n a 51 
noleca nt nsdeboJcący se^on wielki 
wybór wsze lk iego obawia wed ług 

najnowszych modeli 
paryskich. 

Uwaga: I s tn ie je od 
•895 roku 

Nasz fabryczny skład 
• i i r e s a e r 

został przeniesiony na 

| ul. PiotrfóowsKą 51 tei. 23-10. 
4 i o ? -2 i P a n t y l I P y t o w s k l . 

.oaar. 

http://OnjJ.30r.MZpp
http://Sia.sk
http://ANQIELSKO.POL.SKI


att. i. 

II Grubi" i „ciency" pracownicy monopolu 
Wczorajsze zeznania wypadły bardzo niekorzystnie 

dla świadka Habera. 
Wczorajszy dzień procesu do przer 

*y obiadowej należał do monotonnych. 
Jopiero popołudniowe posiedzenie przy 
"oslo szereg ciekawych momentów. 

W dalszym oiągu przesłuchiwani by-
' świadkowie obrony. Pierwszy zezna­
wał świadek Iwasieczko. który praco­
wał dawniej w buchalterji, następnie 
?aś w dziale fabrykacji. 

Adw. Dziewałtowski: — Jakie było 
•ożycie urzędników w fabryce? 

Sw. Iwasieczko: — Bardzo złe. Raz 
•awet zdarzył sie wypadek, że Ziąbek 
Rynnie znieważył Ludwika Koldę, 

Z kolei zeznaje św. Piotr Kostrzewa. 
Adw. Dziewałtowski: — Czy był 

spadek, że znalazł świadek papierosy 
, a strychu? 

Sw. Kostrzewa: — Tak. Pod podło-
;«i zauważyłem papier, uniosłem go 1 
•iialazłem tytou. Zameldowałem o tem 
Hulewiczowi, ten zaś ze swej strony kie 
'Unikowi Koidzie. 

Sw. Jan Paszkow zeznaje, że robot­
ny byli wrogo usposobieni do Dulewi-
•za. ' 

Adw. Dziewałtowski; — Czy świa-
, ek starał się o przyjęcie do fabryki 
*'wej tony? 

Sw. Paszkow: — Owszem, starałem 
o to. Mówiłem w tej sprawie z Ha-

)crem, który powiedział, że jeśli otrzy-
!}* lakieś wynagrodzenie, względnie je 
!" mu „postawię", to postara się o to, 
ty żona moja została przyjęta. 

Ofiary 
i ł o ź o n e w adm. „Republiki". 

NA BEZROBOTNYCH 
Robotnicy firmy Drutowsk'- i Imas 

*ładają otrzymane od p. Imasa w 
'Mu Jego imienin 10,— złotych. 

Wiesia Kozaczewska — 5 zl. 

NA DOM SIEROT. PÓŁNOCNA & 
. 2 powodu konfirmacji Zygmunta 
^ereszcwSkięgo rodzice ofiarują klika­
j c i e kawałków garderoby dziecięcej 
.Odebrać: Konstantynowska 75 u p. 
^crcszewskicn. 

-DANCING" OFICERÓW 10. DYWIZJI-
Korpus oficerów 10 dywizji piechoty, urzą-

" l a w dniu 8 kwietnia 1926 r. „Dancing" w sa-
, c h Grand Hotelu-

Motywem, który stworzył te zamierzenia iest 
*eć uzyskania funduszów niezbędnie potrzeb-
" y c h na prowadzenie w oddziałach 10 dywizji 
"Itchoty dwu ważnych dziedzin wyszkolenie — 
^wiaty i sportu. Działy te same mowie, o swej 
konieczności. 

Chcąc wiec wzmocnić działalność na tem 
^ju- a nie mogąc liczyć na pomoe skarbu pań-
. ^ a , korpus olicerów tą drogą apeluje do spo-
'ezeństwa. Zamierzenie to niechybnie zostanie 
ależycle ocenione 1 zuaos ofiarność spoleczcń-

ttwa łódzkiego nie poskąpi n» ten cel materjal-
*So poparcia. 

Jak sie dowiadujemy, komitet organizacyjny, 
Wożony z przeszło dwudziestu oficerów, usilnie 
^ • e g a , by „dancing" wypadł okazale I stal się 
•"'eJsce zbiórki przedstawicieli tut- społeczeń­
stwa. Panie, zaproszone na honorowe gospody-

krzątają sie dla zapewnienia świetności tej 
obawie. 

ODCZYTY CZERWONEGO KRZYŻA-
Czerwony Krzyż przypomina, ze w dniu dzi­

k s z y m o godz. 12 I pół w poł. w sali polskiej 
M.C.A., Piotrkowską 89, dr. Iwaszkiewicz wy­

w a l odczyt p. t. „O chorobach zakaźnych". — 
w«Jści» bezpłatne. 

OSTATNIE WYSTĘPY UFERINTEGO-
Dziś odbędą sie w „Scali" tym razom ole-

*JwaIainle ostatnie dwa występy znakomitego 
j^zionlsty Alfreda Uferltdego, Pierwsze przed-
•ąwienją 0 s o d z - 4-ej popoł. odbędzie sie po ce-
*eh nalnlższych, o godz. 8-30 wieczorem drugie 

zarazem przedstawienie pożegnalne. 

SUKCES SZACHISTY. 
^ W dniu 18 b. m. w „Esplanadzlc"' rozegrał 
' ^ublnowlcz mecz szachowy Jednoczesnej gry 
' 24 stolikach. Rezultat byl zwycięski, miano­

wicie p. R. 19 partji wygra!, 4 remi, a 1 przegrał. 

Adw. Forelle: — Czy mówił ktoś 
świadkowi, ażeby zeznawać na nieko­
rzyść oskarżonych 

Św. Paszkow: — Tak. Rozmawia­
łem z Haberem, odezwał się on: „Jesteś 
zredukowany, gadaj na nich, otomstiś" 

Sw. Janina Łakomska opowiada, że 
Dulewlczowie mają w Winnikach do­
mek, którym zarządza matka świadka. 
Widziała w swoim czasie u Dulewi-
czów zegarek i biżuterję, która częścio­
wo została sprzedaną. 

Adw. Dziewałtowski: — Czy przy­
pomina sobie pani fakt, że Haber prosił 
Dulewlcza o pożyczkę? 

Sw. Łakomska: — Tak. Przypomi­
nam sobie, Gdy Dulewlcz odmówił, 
wówczas Haber odezwał się „czekajcie, 
ja wam to popamiętam". 

Dużo ożywienia do sprawy wnio­
sło zeznanie św. Łacińskiego, krajacza 
w państwowej fabryce wyrób. tyt. w 
Łodzi. 

Adw. Kempner: — Czy zwracała się 
do pana Sobczyńska, ażeby coś zezna­
wać na podsądnych? 

Sw. Łaciński: — Tak, mówiła mi, że 
by iść do związku, gdyż urzędnicy spra 
wę zagmatwali, a galicjakÓw trzeba 
zgnębić i Krajewskiego również. Na­
mawiała też robotników Michalskiego 
i Strzemienieckiegó. 

Adw. Kempner: — Czy nie mówiła 
coś o tem, że jeżeli pana wydalą z fabry 

ki, to przyjmą pana natychmiast do mo­
nopolu spirytusowego. 

Św. Łacińska: — Tak, mówiła o tem 
Dodała, że mogę śmiało zeznawać pra­
wdę, czy nieprawdę. 

Po przerwie na salę wezwano świad 
ka Ignacego Szymańskiego. 

Zeznaje on, że często u Stefana Kra­
jewskiego, ojca podsądnego, kupował 
dolary, które, jak mu opowiadano, stary 
Krajewski otrzymywał od syna z Ame­
ryki. 

Adw. Kempner: — Czy słyszał pan, 
że któryś z Krajewskich kupił dom? 

Św. Szymański: — Tak. Byłem na­
wet przy tem, jak stary Krajewski da­
wał swemu synowi 7,500 zł., mówiąc 
„masz tu pieniądze, kup mi dom". 

Prokurator: — Czy miał świadek 
jakiś incydent w sądzie podczas roz­
praw obecnych? 

Św. Szymański: — Incydentu ża­
dnego nie miałem, tylko słyszałem roz­
mowę, którą prowadziła, jak się potem 
dowiedziałem, Sobczyńska z niejaką p. 
Heleną. Odezwała się ona do niej nastę 
pującemi słowy:—Panno Heleno, niech 
pani powie, że widziała pani u Krajew­
skiego tytoń. 

Następny z kolei składa swe zezna­
nia Św. Stefan Krajewski, ojciec pod­
sądnego. Wyjaśnia on w jaki sposób do 
szedł do posiadania wspomnianej sumy, 
którą użył na kupno domu. Okazuje się, 

Dnia 19-go marca r. b. po długich 1 ciężkieb cierpieniach 
przeniosła się do wieczności 

B. P . 

Mindla NowińsKa 
w w i e k u la t 8 6 . 

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz żydowski nastąpi w nie­
dzielą, 21 marca, o godzinie 2-ej po południu z domu żałoby 
przy ul. Pańskiej Nr, 27. 

O czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona 

RODZINA. 
Uprasza się o nieskładanle kondolencji. 

Wędrówki fałszywego banknotu. 
Epilog kłopotów i zabiegów p. Głowackiego. 

W maju ubiegłego roku p. Kazi­
mierz Łęcki zameldował w policji, iż 
jakaś nieznana mu z nazwiska niewia­
sta zakupiła w jego sklepiku wyroby 
tytuniowe, płacąc fałszywym pięćdzle-
sięclozłotowym banknotem. 

P. Łęcki, po długich tarapatach, od­
szukał wspomnianą klijentkę, a znajdu 
jacy się w jej towarzystwie mężczyzna 
gdy dowiedział się o fałszywym bankno 
cie, odebrał go i wręczył panu Łęckie­
mu 47 złotych, obiecując resztę uregu­
lować następnego dnia. 

Przeprowadzone na zasadzie powyż' 
szych zeznań papa Łęckiego energiczne 
śledztwo policyjne wyjaśniło koleje fał 
szywej pięćdziesięciozłotówki. 
- Banknot ten otrzymał kasjer urzę­

du pocztowo-telegraficznego p. Prusi­
nowski podczas załatwiania czynności 
służbowych. 

Ody przekonał się, lż padł ofiarą 
oszustów, bądź też ich ofiary, poprosił 
znajomego swego, pana Głowackiego, 
by puścił w obieg pięćdziesięciozłotów­
kę. 

P. Głowacki z kolei zwrócił się z 
banknotom do pani Janiny .Błaszczykó-
wny. prosząc, by zakupiła mu tytuń, 
nie wspominaiuc jej o tem. iż banknot 

był fałszywy. W ten sposób banknot po 
wędrował do pana Łąckiego, który 
zwrócił go znów Głowackiemu. 

Tym razem pan Głowacki, wręczył 
banknot Szmulowi Hiibermanowi. han­
dlarzowi nabiałem I warzywom. 

P. Huberman wymienił znów ban­
knot ten u sklepikarki Marii Gutschke i 
resztę przyniósł p. Głowackiemu. 

Po ujawnieniu skomplikowanej hi­
storii fałszywego pieniądza pociągnię­
to do odpowiedzialności Antoniego Pru 
sinowsklego, Włodzimierza Głowackie 
go 1 Szmula Hubermana, którzy w dniu 
wczorajszym znaleźli się na ławie os­
karżonych sądu okręgowego. 

Oskarżeni Głowacki I Prusinowski 
przyznają się do winy. Huberman twier 
dzl, iż nie wiedział, że przedstawiany 
mu banknot był fałszywy. 

Po przemowach obrońców oskarżo­
nych mecenasa Piotra Kona (obrońcy 
Prusinowskiego), mecenasa Kończyń-
skiego (obrońcy Głowackiego) i mece­
nasa Dobranieckiego (obrońcy Huber­
mana), zabrał głos rzecznik osk^rżónią 
publicznego, prokurator Feliks Fajt. 

Sąd po naradzie wydał wyrok, mo­
cą którego Prusinowski skazany zosta! 
na 50 złotych grzywny. Głowacki na 

że jest on szewcem I własną pracą ze­
brał 2,000 z., reszta zaś pochodziła od 
syna z Ameryki. 

Charakterystyczne było zeznanie 
św. Bagińskiego, praktykanta tytonio­
wego. Oświadcza on sądowi, że kiedyś 
na ulicy Haber zaofiarował mu 100 gra­
mową paczkę tytoniu, a gdy mu Ją da­
wał, ten zauważył w kieszeni Habera 
jeszcze kilka paczek tytoniu. 

Następnie świadek mówi, że czytał 
w gazecie, iż wychodzili z fabryki „gru­
bi", a wchodzili „ciency". 

— Dziwię się więc, że ja sam nie sie 
dzę na ławie oskarżonych, albowiem 
często wychodziłem z fabryki bardzo 
gruby, gdyż miałem na sobie kożuszek, 
na kożuszku palto, w górnych kiesze­
niach którego miałem butelki z herbatą, 
prócz tego często pod pachą nosiłem 
teczkę z książkami. 

Następnie sąd na wniosek prokurato 
ra, rzecznika Prokuratorii Generalnej, 
i obrony postanowił zażądać od dyrek­
cji Państw, fabryki wyrób, tytoń, w Łt 
dzl całego szeregu ksiąg, rejestrów, 
wyciągów I wykazów, które to, jak 
strony oświadczyły są im potrzebne 
dla wyświetlenia prawdy i zobrazowa­
nia faktycznego-stanu rzeczy. 

O godz. 4-ej minut 30 przewodniczą­
cy zamknął posiedzenie sądowe, wy­
znaczając dalszy ciąg rozpraw na dzieł? 
dzisiejszy na godz. 10-tą rano. 

Or. 
l e k a r z h o m e o p a t a , 

ukończył wydztał medycyny w kraju. 
Następnie wyspecjalizował się w home­
opatii na uniwersytetach w Niemczech 
i Anglji. Od 20 marca br. dr. Rostkow-
ski ma zamiar osiedlić się w Łodzi i 
zacząć praktykę w zakresie swojej spe­
cjalności Dr. Rostkowskl włada języ­
kami: polskim, niemieckim, francuskim 

i angielskim. 

HI 
hizjlini sobie islotnis 

iiidi. każdy, 
kto będzie używał nasz no­
wy gatunek herbaty o nie­
zrównanych walorach p. n. 

„Róża CeilońsKa". 
Takiej berbaty nie widzia­

ła Polska od chwili swego 
odrodzenia, 

Z poważaniem 

Pierwsze Waru. T-wo 
E. W. I. G. 

Bija w Łodzi Po łudniowa 20 
te l 67. 

KAPILORJEN 
jedyny niezawodny oraz wypróbowa­
ny przez powagi lekarskie środek, 
który oczyszcza powietrze, wzni cnia 
ciało i nerwy oraz działa dodatnio j 
jako przymieszka do mycia i kąpieli.! 
Rozpylacze rozmaitych rozmiarom na 
miejscach sprzedaży. Do nabycia w ap­
tekach, skł aptecznych, pet fum i t p 

IMIII ii'iiaiiiiniiiiiiiiiiiiiii.nw;ii'«ii» i i s 
miesiąc aresztu z zawieszeniem na trzy 
lata, Hubermana zaś uniewinniono, 

Podczas odczytywania' wyroku Głr. 
wackl przypuszczając, iż skazana go na 
3 lata, stracił przytomność, tak, iż zas* 
ła konieczność zawezwania lekarza są 
dowego na salo. «^ 



Łódź 
21 marca i^i^ 
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21 marca 

Berlin i Wiedeń są dzis ia j poważnym? k o n t r a h e n t a m i międzyna­
rodowej f tnansjery, 

a tymczasem Polska, walcząc o pozory 
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niezależności, zeszła do roli targującego się 
o grosz klifenta. 

W dniu 8 bieżącego miesiąca dysku 
.owano w sejmie'o pierwszej pożyczce 
polskiej na wielką skale, umowie Z Diel 
ioucm w. roku 1924. Wskutek ujawnie­
nia Ślę jej istotnego charakteru — rozpę 
'aia się w Tias/.t.-in gronie parlamentar­
nym istna burza.' 

W odpowiedzi prof. dr. Władysław 
Aróblewski, który.w cjiarakterze posła 
polskiego w Stanach, brał czynny i nie 
!,ajmńiejszv udział w ubiciu układu o-
•closił w prasie szereg uwag, mających 
oświetlić wiele ciemnych dotąd punk­
tów owej tranzakcji pożyczkowej. 

Odnosimy wrażenie," że obrona szła 
głownio po linii .wskazywania, że ni­
czego lepszego spodziewać sie nie mie­
liśmy prawa. 

Jednocześnie przebieg rokowań o no 
wą pożyczkę z Banker Trustem, kurtu­
azyjnie ustępującym prawo do pierw­
szej oferty innym grupom, pozwala wnło 
skować <e od roku 1924 po dzień dzi­
siejszy mało się zmieniło w naszych wi 
dokach finansowych. W równej mierze 
— widokach finasowych państwa, co 1 
prywatnych przedsiębiorców. 

Podczas gdy my jednak tkwimy na 
martwym punkcie — na świecie szero­
kim dokonała się. w życiu finansowem 
gruntowna przemiana. 

Odżył już przedwojenny pieniężny 
ynek światowy w-pełnem tego słowa 

rnaczcuiu. Rany zadane mu przez'woj­
nę, pomału się goją. 

Ujawnia się ujednostajnienie stosun­
ków pieniężnych już nietylko w krajach 
anglo-saskich. Również i świat poza-
anglosaski zaczyna w niem brać udSiał. 
Korzystają z tego ujednostajnienia się 
dwa kraje Europy środkowej Niemcy i 
Austrja, przywrócono po tarapatach wo 

.lennych, do rodziny finansowej świata. 
Korzystają w dziedzinie finansów pań­
stwa i prywatnych. * 

Wyrazem ujednostajnienia, o którem 
wspominamy, jest po pierwsze wyrów 
lywanle się stopy procentowej. Rów­
nież techniczne formy finansowe upo­
dabniają się do dawnych przedwojen­
nych. 

Dla nas — którzy narazie z zazdro­
ścią tylko patrzeć możemy na sąsiadów 

— najciekawsze są drogi, któremi do­
konało się włączenie w międzynarodo­
wy rynek pieniężny Austrji i Niemiec. 
Wiele pouczających wskazówek znaj­
dziemy w tych rozważaniach. 

Zauważyć trzeba, że zarówno Niem 
jak i Austrja do czasu z przed kont­

roli wyjałowione były absolutnie ze 
wszelkich kapitałów pieniężnych. 

W chwili zawarcia układu Dawesa 
800 milj. mk. które dopłynąć miały do 

-karbu niemieckiego wydawały się je-
.(ynem, dającem się przewidzieć, wzmóc 
rtfenlem rynku pieniężnego niemieckie­
mu. 

W rok już potem suma kapitałów, 
które podawaliśmy już tutaj, wynosi 4 
;!o 5 miljardów.' 

Rządowa pożyczka notowana jest 
w Londynie o1,4 — 5 punktów ponad pa 
ri. Zdaje się, że każda emisja gospodar­
cza (przemysłowa czy handlowa), o ja­
kiej takiej podstawie może być już dzi­
siaj w Niemczech sfinansowana. Pienią 

dza krótkoterminowego z oprocentowa 
niem 4 — 5 (wobec 12 z przed roku) od 
sta — jest wbród. Oto efekt „utraty su­
werenności", za jaką uważa się u'nas 
obcą kontrolę, a która i politycznie da­
la dzisiaj Niemcom pierwszorzędne irffej 
sce w świecie. 

To samo zgrubsza rzecz ujmując da 
się powiedzieć o Austrji. Za pomocą dla 
skarbu połączona z kontrolą Ligi, przy 
szło wielkie odciążenie na rynku pie­
niężnym. 

W ostatnich miesiącach ubiegłego 
roku poczęły napływać do Austrji dłu­
goterminowe kredyty; wynoszą one w 
sumie zgórą 200 miljonów szylingów, 
wobec 10-krotnie niższej sumy w roku 
1924. Korzystają z nich związki samo­
rządowe, przemysł i handel. Pieniądz 
krótkoterminowy w każdej ilości moż­
na ofzymać po 5 i pól proc. Wszystko 
to razem daje obraz przemian, które się 
stały następstwem przyjęcia kontroli i 
wypełniania obowiązków z nią związa­
nych. 

Berlin 1 Wiedeń — mimo pozory za­
leżności politycznej —- stały się poważ­

nym I równouprawnionym kontrahen­
tem New-Yorfcti, Londynu i Amsterda­
mu. 

Krąg członków międzynarodowego 
rynku pieniężnego rozszerza się. 

My natomiast z naszemi wybujałem! 
ambicjami stoimy poza nimi. W pocie 
czoła targujemy się o pożyczki, na pod­
łych warunkach, spychające nas nie do 
rzędu współkontrahentów, a do grupy 
klłjentów na długie, długie lata. 

Sens moralny ostatnich losów Nie­
miec i Austrji jest dla nas aż nadto oczy 
wisty. 

Tylko wprowadzeni w międzynaro­
dowy świat gospodarczy przez potęż­
nych jego członków — możemy zająć 
pozycję, która nam przyniesie korzyści. 
Wiara we własne siły kosztuje nas, nie 
stety zbyt drogo. 

Pozory zawisłości politycznej, go­
spodarczej nie zawsze odpowiadają i-
stotnemu stanowi rzeczy. Są korzystniej 
sze, aniżeli — pozory niezależności, pod 
któremi kryją się zalążki ruiny i faktycz 
na niewola. 

A. Z. 

Wiadomości gospodarcze. 
-:o:-

Ulgi podatkowe. 
Celem jednolitego stosowania trybu 

postępowania przy udzielaniu ulg w spła 
cie dawniejszych zaległości w podatku 
przemysłowym i dochodowym minister 
stwo skarbu zarządziło, iż ulgi mogą 
być przyznawane tym płatnikom, któ 
rzy dotychczas z ulg nie korzystali, 
jak i tym, którym zaległości były już 
rozłożone na raty względnie odroczone 
na podstawie wydanych poprzednio za­
rządzeń, lecz na warunkach mniej dla 
nich korzystnych. 

Równocześnie ministerstwo skarbu 
nadmienia, iż o ile wartość szacunkowa 
zajętych ruchomości domowych wyno­
si zaledwie część kwoty zaległych po­
datków, przyczem płatnik żadnego in­
nego majątku nie posiada, mogą władze 
skarbowe I instancji występować z 
wnioskiem o częściowe względnie cał­
kowite umorzenie zaległych kwot Do­
datku przemysłowego. 

ZOFJA MSTIBOWSKA 
MOJŻESZ ZAŻUJER 

ZAŚLUBIENI 

Białystok Ł ó d i 

(b pracownlczkl iirmy Zwieback-Wiedeń) 

- P . f. -

feW Andrzeja 43, 
lewa -oficyna, 

III piętro. 
Wykwintne wykonanie wedłu(* ostatnich 
—: modeli parysk "eh i wiedeńskich. :-» 

„Ziuta* 
Ceny przystępne. 

Terminy zeznań podatko­
wych. 

Dnia 24 • marca upływa ostatecznie 
przedłużony termin składania zeznań do 
wymiaru miejskiego podatku od lokali 
i państwowego podatku od nierucho­
mości. 

Czarna lista niewypłacal­
nych. 

Wydział ochrony kredytu przy sto­
warzyszeniu kupców m. Łodzi zawia­
damia nas o zawieszeniu wypłat wła­
snych zobowiązań wekslowych przez 
następujące firmy: 

Feldman JM Oarweii, Fajgenbaum 
Bencjan, Błonie, Ferenca W., Brześć n. 
B., Frankenstein, Płońsk, Gorklein Wił 
no, Oierszuni Wilno. Kobryński J. Wil­
no. 

Przedłużenie moratorium. 
jak się dowiadujemy ponowne prze 

dłużone zostało do dnia 30 czerwca 
1926 roku moratorium dla przedwojen­
nych zobowiązań wekslowych w obrę 
bie b. Kongresówki. 

Chcesz pobyć w Krynicy 
2 t y g o d n i e d a r m o ? 
Kanni Mm\ UniiW 

K. Goslomskiego i S-ka. 

t Węgiel 
i dostawą do mieszkaj. Gwarantowany gatunek 

i waga. Punktualna dostawa. 

JAN KORAL 
ul Kolejna JA 2 (róg Sienkiewicza Telefon 45-51 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na miejsco­

wym rynku pieniężnym w obrotach 
prywatnych przedpołudniem kurs do* 

lara wynosił w płaceniu 7,95 w żąd> 
niu 8.00. 

Po południu pod wpływem wiado* 
mości o całkowitem pokryciu prze* 
Bank polski zapotrzebowania urzędo* 

wej giełdy, kurs uległ zniżce do 7,90 -
7,95 (w żądaniu). 

Kurs ten jednakowoż mimo znlżî  
posiadał li tylko teoretyczne znaczeni*-
gdyż brak było zupełnie odbiorco? 
przy masowe] podaży dolarów. 

Tendencja wybitnie słaba. 
Ruch wyciągu dnia panował zupeł­

nie minimalny. Bank polski.ofiarował ? 
Łodzi za dolary kurs 7,85. 

GOTÓWKA 
Dolary 7.90 

CZEKL 
Holandja 316.75 

Londyn 38.45 
Nowy York jak gotówka 
Paryż 27.90 
Praga 23.40 
Szwajcarja 15220 
Wedeń 111.40 
Włochy 31.80 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. . 

Pożyczka dolarowa 76, 75. w zlotycr 
604,20, '596,25 

Pożyczka kolejowa 125, 128 . 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 34.2? 

34.50, 8 proc. 107, 104, 106 
4 I pół proc listy zastawne ziemskie 

22,75, 22.65 
4 i pół obi. Tow. Kred. m. Warsza 

wy przedw. 20.25 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsz* 

wy złotowe 34.60 
AKCJE. 

Banie Polski 51 
Handlowy 1.65, 1.75 
Zarobkowy 4.— 
Dyskontowy 5.10, 5.20 
Zachodni 0.80 
Spiess 2.20 
Cukier 2.05, 2.— 
Nobel 1.20, 1.25 , • 
ModrżejóW 2 . 1 0 • 
Ostrowieckie 4.70, 4.75 
Starachowice 1.04, 1.08 
Wulkan 1.— 
Żyrardów 8. 8,05 

. Elektryczność 1.40 
Węgiel 2:40, 2.42. 2.40 
Lilpop 0.57 
Norblin 0.81 

Zawiercie 6.90 

JEDEN DZIEŃ 

Z A DARMO! 

który uprawnia do udziału w 
konkursie Składu Win 1 De­
likatesów M. B E R M A N , (ul. 
Piotrkowska 53) od d. 1 mar­

ca do 1 kwietnia r. b. 
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Chamberlain! „Nerwowi ludzie!... Psują mi taki dobry Interes. 

Rysował Wacław Drozdowski. 
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Uwadze pp. Moskalewskich i Bobrzyńskich. 
:o: 

Uzbrojeni w miłirosKop i nożyce, 
badają amerykan ie swój budże t p a ń s t w o w y . 

„Jeśli istnieją wątpliwości, czy coś ma być 
wycięte — wycinaj!" 

(Specjalna służba korespondencyma „ll. Republiki"). 
Nowy Jork, w marcu. 

Władze amerykańskie uznały „effi­
ciency" za swój obowiązek i zadanie w 
tym samym stopniu, co wszystkie pry­
watne przedsiębiorstwa. „Efficiency" o-
znacza właściwie esencję wszystkiego, 
co prowadzi do uproszczenia, oszczęd­
ności i normalizacji. 

Już w 1913 roku rząd amerykański 
otworzył t. zw. „Bureau of Efficiency". 
Jstalono ilościowo i jakościowo wydaj-
łość pracy i podzielono ją na grupy: re­
kord, minimum, wzór, przeciętność. 

Rezultatem tego podziału była sub-
.clna skala wydajności dla rozmaitych 
czynności służbowych, stanowiąca sze-
matyczną podstawę dla podziału pracy 
1 personelu. 

Wzrost budżetu państwowego pod­
czas wojny z miljarda dolarów w 1913 
•oku do 5 miljardów w roku 1921 dodał 
,vspomnianemu biuru bodźca do pracy. 
Obok Bureau of Efficiency, założono Bu 
reau of Budget. Dawes był pierwszym 
dyrektorem tego biura. 

W dniu 29 czerwca 1921 roku odby­
to się pierwsze posiedzenie, które musi 
być uważane nietylko za nowy etap w 
historji administracji St. Zjednoczonych, 
ale również jako początek kampanii o-
szczednościowej w całym świecie. 

A rezultaty? Udało się obniżyć bud-
let w ciągu jednego roku z 5,11 mdljarda 
do 3,3 miljarda. A więc redukcja o 34 
procent. Jednak następny rekord miał 
być poprzedni. 

W 1923 roku budżet wynosi jeszcze 
3,294 mfljarda, w 1924 — 3,048, w 1925 
»—3,06. Celem, do którego dążą, jest su­
ma 3 miljardów. 

— Miedzy nami i zwycięstwem — 
tnówf obecny dyrektor Mura generał 
Lord — leżą 62 miljony dolarów, t. j . 2 
procent. Stwarzamy wobec tego „Klub 
2 procent". Wszyscy urzędnicy państwo 
m mogą do niego należeć. We wszyst-

RODA-RODA. 

Grzebień. 

kich rubrykach wydatków trzeba jesz­
cze zaoszczędzić minimum 2 procent. 

Oto kilka haseł tego bądź co bądź 
niezwykłego klubu: 

Zaczynaj od drobnostek, kończ rze­
czami wielkieml! 

Podróżuj mniej, kupuj mniej, buduj 
mniej (wszystko dotyczy administracji), 
zużywaj mniej, pisz mniej, drukuj mniej, 
nie marnuj niczego! 

Badaj zakres twojej służby z mikro­
skopem w jednej, a nożycami ogrodowe 
mi w drugiej ręce! 

Jeśli istnieją wątpliwości, czy coś ma 
być wycięte — wycinaj! Wogóle w każ 
dym wypadku decyduj na korzyść płat­
nika podatków, który nas opłaca i któ­
rego sługami jesteśmy! Są to jego pie­
niądze! 

Znakomity ekonomista Hoovcr od po 
czątku istnienia biura popiera je energi­
cznie. Jemu przedewszystkicm zawdzię 
cza Ameryka zaprowadzenie masowych 
artykułów, które wpłynęły nadzwyczaj 
nie na potanienie produkcji. 

Nic trzeba sobie jednak wyobrażać, 
żc masowe artykuły są tandetą. Popro­

sili wybiera się najlepszy model i pro­
dukuje go się en masse. 

Miało to również niezwykle korzyst 
ny Wpływ na aparat administracyjny.— 
Stweirdzono, że w 21 gałęziach przemy 
stu fabrykuje się około 30 tysięcy arty­
kułów i zabrano się do zredukowania 
tej liczby. 

Zmniejszono np. ilość gatunków ce­
gieł z 66 db 11, następnie do 7, wreszcie 
do 6, ilość rodzajów drutu kolczastego 
zredukowano z 552 do 69, żelazne i dre­
wniane łóżka z 50 do 4, pilniki z 1351 do 
454, flaszki do mleka z 49 do 10, gatunki 
asfaltu z 88 do 9 i t. d. 

A stało się to nie po długich rozwa­
żaniach i wahaniach, lecz na jednem po­
siedzeniu komitetu upraszczającego. 

Stwierdzono, że interes fiskalny bie­
gnie równolegle z interesem gospodar­
czym, że gospodarcza organizacja urzę­
dów możliwa jest jedynie przy stawia­
niu jednakowych wymagań poszczegól­
nym urzędnikom. 

Oto dlaczego w jednej i w drugiej 
dziedzinie ustalono typy, względnie nor­
my pracy, co okazało się w rezultacie 
zbawienne. O. E. 

Droga do szczęścia. 
Madryt, w marcu. 

W kościele San Gines. 
Ten piękny, jasny kościółek leży w 

pobliżu Puerta de Sol (Wrota Słońca) ' 
jest odwiedzany przez lepsze sfery tej 
dzielnicy, ponieważ znajduje się w nur 
cudowny obraz. Obok obrazu umiesz­
czono drewnianą skrzynię, do której po 
bożni wrzucają drobne sumy, ażeby cud 
funkcjonował precyzyjnie i pewnie, 

. Bowiem, mój Boże! na tym świecić 
już tak jest: nawet cuda kosztują pienia 
dze. 

Jakaś elegancka, stara dama, w czet 
ni podchodzi do mnie i wszczyna rozmo 
wę. 

W pierwszej chwili nie mogę zrozu­
mieć, czego ona chce odemnie; następ­
nie zaczynam się orjentować i ogarnia 
mnie przerażenie: ta biedna, wytwor­
na staruszka w czerni żebrze. 

Wstrząśnięty do głębi takim objawem 
nędzy daje jej trzydzieści centymów. 
Elegancka dama dziękuje uprzejmie i ży 
czy mi błogosławieństwa niebios. Na­
stępnie podchodzi do drewnianej skrzy­
ni i wrzuca moje 30 centymów. 

* 
Coś całkiem podobnego przytrafiło 

mi się przed wojną w Berlinie. By}o to 
w jednej z licznych wlnjarń. rozrzuco­
nych gęstą siecią po stolicy Niemiec, w 
której zazwyczaj spędzałem godzinkę 
popołudniu. 

Jakiś biedny, uędznie odziany, czlo? 
wiek wszedł do wnętrza i zaczął obc.be 
dzić stoliki, p:osząc o jałmużnę. Każdy-" 
z obecnych dawał mu kilka groszy.: •-

Gdy już zebrał dostatecznie wielka, 
sumkę, podszedł do bufetu i kazał sobie 
podać kieliszek koniaku. 

—Prosiłbym jednak o oryginalny fran­
cuski!- =W uprzedził usługującego.' 

Te obydwie historje, hiszpańska i. nie 
miecka, są zupełnie identyczne./Każdy 
czy to zapomocą cudu, czy też...' fran­
cuskiego koniaku. I każdy chętnie Wy­
kręca' się od kosztów. "V; A.: 

BlrglskOpfl pbdlnns-
brukiem ulubione 
miejsce wycieczko­
wiczów podczas mie­

sięcy zlmow; cl'. 

To się zdarzyło za czasów mojej mto 
iości, gdy byłem jeszcze sublokatorem. 

Wprowadziłem się do nowego mie­
szkania, wypiłem kieliszek koniaku, wy 
paliłem dwa papierosy i przyglądałem 
się kobietom. 

W mieszkaniu moim były dwie ko-
óiety. 

Gospodyni domu, wysoka, ładna, ży 
rva wdówka i jej córka — młoda, sym-
natyczna mężatka, która niedawno wy 
szła za mąż. 

Obie wyglądały jak siostry. Tak bar 
dzo były do siebie podobne. Obie czesa 
ły się jednakowo i nosiły we włosach 
jednakowe grzebyki z brylancikami. 

Czułem się jak ów legendarny osioł 
.fliędzy dwoma żłobkami; łypałem oczy 
ma na matkę i na córkę i nie wiedzia­
łem, która z nich bardziej mi się po­
doba. 

Po długich wahaniach sympatje mo 
je przechyliły się na stronę córki. 

Na imię było jej Liza. Mąż wyjechał 
i ze słów jej można było wywniosko­
wać, że młoda mężatka nie jest bardzo 
•'.adowolona ze swej drugiej polowy. 

Miałem wówczas naturę żaka i u--
miałem zakochać się w kobiecie odra­
zu z pierwszego wejrzenia, nic więc 
dziwnego, że obsypałem młodą mężftf-
'«} kaskadami komplimcntów. Ale Liza 
była niemką, a niemki nie znają się na 

dwuznacznikach, do nich trzeba przetną 
wiać jasno i wyraźnie. 

Musiałem więc powiedzieć otwar­
cie, że ją kocham. 

Oburzyła się. 
— Nie mogę zdradzić męża—oświad 

czyła kategorycznie. 
Nic lubię gdy kobieta, której mówi 

się o miłości, -wspomina swego męża, 
mimo to nie traciłem nadziei. 

Z kobietą trzeba się długo targować 
nigdy bowiem nic można przewidzieć 
co ona myśli. 

Mówi „nie", a właściwie myśli „tak" 
. — Przepraszam — rzekłem — czy pa 

ni lubi pieczoną gęś? 
— Tak. 
— A pieczoną kaczkę? 
— Bardzo lubię. 
— No, więc — pytam w dalszym cią 

gu — czy może bvć mowa o zdradzie 
gęsi, gdy pani je pieczoną kaczkę? 

Odpowiedziała mi ną to, że jestem 
cynikiem. 

Niech mnie nw;aża za kogo chce — 
myślałem — tylko niech mnie pokocha. 

Ale ona nie zmieniała swego stano­
wiska, :>odezas gdy miłość moja stawa 
la się z każdym dniem gorętsza i głęb-

Pewnego razu' w napadzie jakiegoś 
szału rzekłem do niej: 

— Niech się pani rozwiedzie ze swym 
mężem... Ożenię się z panią... Chcę zo­
stać pani niewolnikiem... 

Po chwili opamiętałem się... Co ja 
powiedziałem?.. Ożenić się?.. Teraz w 
kwiecie lat?.. Co się ze mną stało?.. 

Ale ją to nie wzruszyło. 
— Nie rozwiodę się — odpowiedzia­

ła obojętnie raz wyszłam za mąż I prze 
padło! 

Nazajutrz znowu powtórzyłem swą 
płomienną prośbę. I znowu przyszjo o-
painiętanie po oświadczynach. Ale ona 
była nieubłagana. 

Trzeciego dnia siedzieliśmy wszyscy 
troje przy siole. Chcąc wzbudzić za­
zdrość w Lizie począłem zalecać się dp 
jej matki. 

Piliśmy przyton wino, dowcipkowa 
liśmy i czas przechodził bardzo mile. 

O godzinie 12-ej w nocy pożegnali­
śmy się. Pocałowałem w rękę obydwie 
niewiasty i udałem się do swego poko 
ju. 

Zasnąłem z myślą o Lizie. 
Nagle zbudził mnie ze snu jakiś 

szmer w pokoju. Ktoś szarpnął mnie za 
rękaw koszuli. Z przerażeniem otworzy 
łem zaspane oczy. 

Ona stała drżąca i cicha przy umie... 
Chciałem krzyknąć z wielkiej rado­

ści, lecz zamknęła mi usta cichym szep 
tern: ' . 

— Nie bój się... To ja... 

Gdy zostałem sam, usiadłem na łóż­
ku, zapaliłem światło i rzekłem do sie­
bie na glos: 

— Żegnaj wątpliwości moja!.. Od 
dziś muszę zostać niewolnikiem aż do 
śmierci!.. Kto mi. psiakrew, kazał być i-
diotą!.. Pocq, u licha, namawiałem ją, 
żeby rozwiodła się zmężem?.. Poco 

przyrzekałem, że się. z nią ożenię?;. V 
kobietą nigdy nic-inbżna prrsćwjdzjcć: 
mowi „hie'\ a myśli „tak".,.. Przepadło... 
Wszystko przepadło... Żegnaj, kawalej 
skic życie!.. 

Zraua znalazłem w łóżku grzebień 
Grzebień z brylancikami. Schowa­

łem go do kieszeni z zamiarem zwróce­
nia, gdy tego zażąda. 

Gdy wszedłem do pokoju na śniada­
nie — siedziały już obie przy stole. 

Li?a nie miała grzebienia. 
Patrzałem na nią-wzrokiem zwycię­

skim, choć serce krajało mi su? z wiel­
kiego bólu. 

Nie spojrzała nawet w moją stornę 
Zachowywała się, jakgdyby między 

nami nic nie zaszło. 
Nagle dotknęła ręką swych włosów 

i krzyknęła: 
-— Gdzie jest mój grzebień? 
Powoli wyciągnąłem grzebień z kte 

szeni i podałem jej i dwuznacznym u-
śmieszkiem na twarzy. 

Spojrzała nań zdziwiona, potem skit 
rowała wzrok na głowę matki 1 rzekła* 

— Mamusiu nosisz mój grzebień!.. 
Przecież ten jest twój!.. 

Matka zarumieniła się nieznacznie \ 
spuściła oczy... 

A mnie się chciało wyć z wielkiej ra 
clości, skakać z powodu odzyskanej wo! 
ności!.. 

Matce nie przyrzekałem przecież że 
się z nią ożenię!.. 

Ilum. B. F. 
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C Z Y P A N I M U S Z K A S A M A T 
A może Pani c ° ś potrzebuje 

z manufaktury? 
|N> wyp ła tę ! Na jwygodn ie jsze 
I warunki ! Na | tańsze canyl 
t r e p dc-chine w e wazvstkich kolorach, 1 

Palla 
mesalina. aksamit, jedwab na płasz-L 

Mc; Najlepsze wełn iane towary; naj 
pamskie płaszcze, kostjumy i su nie. 
sk 

również na męskie garnitury, palta: 
f spodnie. Biaty towar, Gotowa dam-, 
jska i męska biel izna Pończochy , skar­

petki i dużo innych towarów. 
Po leca • 

LEON RUBASZKIN 
Kilińskieeo 44, tel.: .36 48. 512 141 

l D o w o d u w y j a z d u na tychmias t 

fiiiasipiilow! 
* dwóch w y s t a w a c h w r a z z' mlesz 
*"nlem »rzy u l icv G ł ó w n e j w i a d o ­

mość E w a n e e l i c k a 2 A d o z o r c y . 

B R Y L A N T Y t 1 : ^ 
"oko, s rebro , b i żu te r ie kupu je 

l płaci na l lepsze ceny. 

A. LEWKOWICZ 
Piotrkowska 89, 

uwaga: Oszacowan-e bezpłatnie-

NIEBYWAŁA mmw 
Na|iepSze skórzane rękawiczki 
jasnego wyrobu po cenie ta­
ktycznej w wielkim wyborze 
lostać tylko u 

Nowomie ska 3. 
^ 8 r t e f w podwórzu piawa strona.) 

Poszukuje się 
do wydzierżawienia fabryki dającą około 100 krosien tkackich różnej szerok. od 36 do 64. 
0 ferty do .Republiki" sub. „R." 

K U P I Ę 
b a r t n y m i e d z i a n e do 
farbowania oraz duże c e b r y 

(botich) do prania wełny, 
zgłosić sią 

G e r s o n , Piotrkowska 31. 

M E B L E 
LOWE w wielkim wyborze 
SYPIALNIE 

JADALNIE 
GABINETY 

PANIEŃSKIE 
^az wszelkie meble pojedyncze 
^ poleca 
* a r a t y i z a g o t ó w k ą ! 

W TERKEliTAUB 
Prez. NARUTOWICZA 12 

w podwórzu. 

^ _ Lekarz.dentysta 

W. Karabanow 
Wschodnia 

31 , (w podwórzu) . 
U r d y n u j e cd 9 rano do 8 wieczór. 

Ceny kl iniczne. 

S t o s u j c i e w s z ę d z i e w m e c h a n i c e 

Kulkowe f rolkowe łożyska i kulki 
£ ™ £ ą d z l C , C idA ?° / o- 6 1 y 1 9 0 0 / 0 s m a r u l wyzyskacie silniki 

' ™ 5f^
y n i U I

£ł ?
S I

^
n l e c i c największą pewność ruchu I Pole-

W .tsKL " T W f t k i c h wymiarach, jak również kul-
to stalowe w oprawkach dla rowerów, oraz pierścienie do 

C e n y n a j n i ż s z e . 

Birty M źadaafe. mm mkjk 
samosmarów. 

I 
Ł ó d ź . ul . K i l i ń s k i e g o nr. 8 6 . 

T e l e f o n 2 5 - 8 1 . 

^AjTk i p i •;• 

} * * N A S S - M M - . » 

Z e Z w i ą z k u Z a w o d o w e g o 

Pracowników Bankowych 
w Ł o d z i . 

W dniu 23 bm. o godzinie 19-ej wie 
czorem odbędzie się Doroczne Walne 
Zebranie Sprawozdawcze z działalno­
ści Zarządu Związku Zawodowego Pra 
cowników Bankowych w Łodzi, w sali 
Związku Zawodowego Handlowców 
Polskich przy ul. Piotrkowskiej 108, 
na które zaprasza wszystkich pracow­
ników bankowych. 

L M 1 X 1 A 1 1 - 1 A J U IJTŁJTL U L IT1 

T I m i m m W ł a ś c i c i e l k a 
Atelier Artistique de Chapeaux 

Narutowicza 3 11 p. f r o n t 
zawiadamia Sz. swoją Klientelę, iż otrzymała 
Paryża modele wiosenne i że test ŵ  stałym 
kontakcie z paryskim „Maison Alphonsine". 

Sala Filharmonji — 
Dz iś o godz . 12-ei w po łudnie 

G R A 

J u d y t a BOlCOl* 
na poranku muzycznym 

Orkiestry FilhainiOBaznel. 

ostatnie! 
ścinanie włosów, farbo-
wanie i ondulowanie sy 
Sternem paryskim.najele-

ganlszym pandom 

w Salonie FryzjersKim 

^oocxxxx>cxxxyxxxxxxyxxxxxx)oooocxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

A N A L I Z Y T E C H N I C Z N E 
wody, węgla, smarów, tłuszczów, barwniKów i In. 

wykonywa Zakład Badawczy przy Państwowej 
Szkole Włókienniczej w Łodzi, ul. Pańska 115. 

S m o l ą i P a p a 
po cenach dostępnych dostarcza 

F a b r y k a t e k t u r s m o ł o w c o w y c h 
« l . S c h a r N , L ó d i 

FABRYKA: ul. Konstantynowska 113, tel. 37 05. 
SKŁAD: Plac Wolności 11, tel. 9 90. 

Dr. 
Michai Lipski 
Choroby skór­
ne, weneryczne 
moczoptclowe! 
p r z y j m u j obe-n le 

na ul. Wschód-
nie) 6S (Piotrków 
ska 46) tel 8-51 
w godz . 2—5 p. p. 
1 7—9 wlecz. 00 j 21 

BTCNOORAFJI wy-
UIL NCZA w s z y s i 
kich l i s townie bez 
płatnie, ce lem pro 

p a g s n d y Instytut 
Stenograficzny An­

ton iego Woinara, 
Warszawa, KRUCZI 
M 26. 71-5: 

Andrzeja 15. 

„LECZNICA NA WÓLCE" 
PlotrUow«k» 157. - - TELEFON 4 9 - 0 0 . ul Dr. Schicht 

Dr. 
Dr. 

Weioberg 
Kamelhar 

Dr. B EHaSbcrg 

Dr. Lange 
Dr. Rozenbl i t . : 

Dr. Lewittcr 
Dr. Wol lęoberg 

Dr. Różaner 
Dr. Sommer 

Dr, Liberski 

Dr. Wolf-KHnkow-
stein 

Dr. Bemcr 

Dr, S ic l iwanowa 

Lek. dent, 
Iwanowski 
A Krenicka 

3 - 5 

5—7, niedz. 10 — 11 
2-4. 7-8 niedz. 12-1'/. 

1 - 3 , niedz. 1—2 

9—11. 6 - 7 
11*1, 5-6,. niedz. II 12 

) l l / , l . , 6 - 7 . niedz. 12-1 

10 11. 3 5, niedz, 10-11 
12-3. niedz. 12 2 

2 -3 .7 1 / , -8 ' /„n iedz . l0H 

97,-10'/ , . l ' / , - 3 . n. 11-12 

5 7, 

2—8 niedz 
9—2, niedz. 

1-2 
1 0 - 1 

cjior. chirurg. 

wewnętrzne 

nerwowe 

DZIC 

# kobiece 
i akuszerja 

skórne 
! j v c n e r y c z n e 

5 £ i Rardł, uszu 

oCzu 
J^ntgenol 'g 

Laborutorjum 

z ę b ó w 
i jamy ustnej 

Dyżur n o c n y , ' Wizyty na mieście. Rentgen. — 
Operacie i opatrunki. Poradnia dla matek 

Lampa kwarcowa, Elektryzacja. Masaże. 

N a d o g o d n y c h w a r u n k a c h ! 
Łóżka metalowe, wózki spacerowe. Rowery angielskie i francuskie 
Materace druciane t wyścielane, umywalki nabyć można w firmie 

„DOBROPOL", Ł Ó D Ź 
P i o t r k o w s k a 73 , w podwórzu. 

Pierwszorzędna Pracownia 
Gorsetów 

„HYGIENA" 
Łódź, ul. Główna Nr. 12 

poleca gorsety najnowszych fasonów 
Biustonosze, pasy gumowe i p łóc ien­
ne bez fiżbinów. nadające piękną li­
nię niekrępującc ruchy Pasy brzusz­
ne przed i po p r o g o w e , okolicznoś­
c iowe , pooperacyjne gumowe l 
zwyczajne . W y r ó w n y w a figury; przyj­
muje reparacje, pranie i przefasono-
wanie gorsetów. 

Ceny niskie I 

Buchalter - pedagog 
wyucza na samodzie lnego 

buchaltera- bilansistę 
pod gwarancją w ciągu 4-ch tygodni . 

W . . i i : . ' ! . , dogodne . Dla urzędników 
u s t ę p c w a . Inrormacie od 5—8 w l e c z 
Adres: l iowo-Cegle ln lana MB 2 2 
m, 41 (pr. of l l wejście 3 p. 3974-21 

Ważne dla pani 
Łatwą metodą 

4«ifflis»iaiffliBiaiM 
Ważne dla Pań! 

O k a z y j n a s p r z e d a ż p e n 
c z o c h w w i e l k i m w y ­
b o r z e p o c e n a c h n i s k i c h 
ZawadzKa 9 m 13. 

nauczam w prze­
ciągu miesiąca kro 
iu i szycia . Rów­
nież nauczam bie-
lbtniiirstwa. Sys tem 
paryski Łódź, ul. 
Karola M 8 m., 15. 
Zapisy tylko od g. 
1 2 - 3 p p. 

DEMANDEZ 
aujourd'hul meme un abonne-
tnent de trois mois ABSOLU-
MENT GRATUIT a une g iande 
Revue Polytechnląue mensuel le 
1NGEN1EURS & TECHNICIENS 
Vous recevrez en menie t e n i i s 
franco la brochure "Le Regne de 
L' Llectrlclie", qui vous donne-
ra le moyen d'occuper i bief 
delal une brillante s i tus i ion d»us 
le vaste dom sine de 1' EleCtro-

tvchnique. 
Ecrlvez au(ourd'hiii meme a 

INGENiEUKS ET TECHNICIENS 
40, K Denlei t Rochereatt, PARIS, 

MIÓD 
patoka deserowy kuracyjny, prawdziwy 
czysty bez domieszek pod gwaiancją, 
z własne] n a j w i ę k s z e j galicyjskie 
pasieki 5 Kg. 14 zl. — 10 Kg. 27 zł.. 
20 Kg. 53 zl. uraz z opakowaniem 
1 opłatą pocztową wysy ła Eugeniusz 
Biliński w Zbarażu 

, „MARGOT" -
P io t rkowska 0 4 . 

Z p o w o d u LIKWIDACJI dz ia łu 

konfekcj i damskiej i biel izny 

Z u p e ł n a w y p r z e d a ż 

po cenach b a j e c z n i e niskich 

Suknie wełn. , szew. , etamin. 
i jedw. od ZL S.— 

Bluzk i . . 3 . -
Sz la f rok l . . O.— 
Koszule haft . . . 3 . 9 0 
Halki haft . . . 5 .— 
Fartuchy . . 2 .— 

Kamize lk i . ., 3 .— 

aft ręczny! Przyj 
muję d o hafiu sal 

nie jedwabiem, sre 
brom i z łotem, apl 
kacie merezkt n 
bie l iznę oraz zna 
czenie takowe) , fi 
let na kapy, story 
f ranki i poduszk: 
Ceny nlzkle waru-
kl dogodne , tamż 
potrzebne cerować 
k< i s iatksikt •' 

filet. Margul ies , 
Kilińskiego 46 1 l 
front. 0 6 2 -

niebywała ok.i; 
Poddęblna p 

Tuszynem Miejscu 
wość kuracyjna zn 
na les i s ta . 'Mam 1 
pokoii i i sk lep o 
raz budynek z 8-m 
wannami d o wy 

dz ierżawienia na 
se?on letni . Z po 
w o d u choroby wy 

dzit-rż w u' zaraz. 
Wiadomość w T * 
szynie. Saksk'. 

177—2 

Akuszerka Zalcwas 
serrowa przyjmu 

je zamówienia pat 
Biednym od 9—1 

rano porady bez­
płatnie. Traugutt 
(Krótka 5 m. 2) 1 

apłcer dekorator 
przyjmuje zakt 

danie flianek i 
wszelką ROBOTĘ p, 
bardzo niskich cc 
NA.II Uwaga t y l b 

Ceglelniana 64, 
m. 9. 1« 

Aczkolwiek! częmii niG? ale coś? 
Wcntualnie! istotnie można 

też 

upiększać pokoje 
FIRANKI 

w najlepszych gatunkach w cenie 
z ł : 2 , 3 , 4 , 5 . 6, 7, 10, 12 
I 10 za metr ; jak również 

odpasowane okna, . 
Kapy. kołdry p luszowe watowe 
pikowe. Obrusy biali* kolorowe, 
Ręczniki i prześcieradła i pod-
uinki d o kołder,, purpur 
c o w y i w i e l e innych 

poleca 
LEON RUBASZKIN 
Kilińskiego 44 tel. .J6-4S. 

Na wypłatę 

mstera-
towarów 

1 a 
w sprawach podatkowych i spadkowyih 

J2 Zawadzka 
KOCHBERG. II 

P o s z u k u j ę 

n A uf hf% i n B 
u m e b l o w a n e g o 

z oddzielnem wejściem t. j . wprosi 
z sieni lub schodów. 

Oferty do adm. ,11. Republiki" 
pod literami „S. T," 736 

Co czynić? 
Światowe! s lawj 
P s y c h o - Grafolog 

Szyller-Szkolnlk o 
powie Ci, k ni jes 
teś. kim być możeas 

Nadeśl i icharakte 
pisma swój lub za 

Interesów, o soby , 
zakomunikuj: imię 
rok, miesiąc m o 
Otrzymasz szczegół 
ana l i z ę , charakter, 

określenie zalet , 
wad, zdolności , 

przeznacz. Anal iz 
wysy ła s ię po otrzy 
mantu 2 zł Osobi i 
c i e p r z y i m u f t o d 12-
Protokoły, odezwy 
podziękow. najwy 

bitniejszych o s ó o 
stol icy. Waiszawi 

Psycho • Grafolog, . 
Szyller • Szkolnik, 

Piękna 2 5 - 6 . . 

Baczność Panowi 
i Panie! Kiir 

wyrobu d y w a n ó w 
Peiskich i.Snu-fnei 
skich ręcznej robo 
ty wyuczani w piz 
ciągu 8-ti'itt dni. 
Przyjmuje tównie 
dywany wszetkieg' 
rodzaju d o n u p u 
w y i oczyszczar 
z moli jak też i k 
limy, ty lko prze 
krótki czas g d y z j e 
s tem przyjezdną z 
Lwowa. Wpisy i i 
formacji 
co dnia od g. 10-t 
rano d o ' / J w'iecj 
Wanda Kaczorów 

ska z Li twinowi , 
czów. cói-ka po fa 
brykancie dywanów 
Aleje Kościuszki 3 
m. 7 Ul p 0 5 
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Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić W. P. Odbiorców węgla, iż otworzyliśmy w Łodzi nasz Oddział 
ze składami, które się mieszczą przy ul. Tramwajowej Ns 16 i Wierzbowej JMs 29. 

Kierownictwo Oddziału i składów powierzyliśmy 

p . p . B r a c i o m P s t r ą g o w s k i m . 
Składy nasze są stale zaopatrzone w węgiel dla użytku fabrycznego i domowego. 

Z poważaniem 
Francuska Spółka Akcyjna Towarzystwo Bezimienne Kopalń Węgla 

Socićte Anonyme desMines de Czeladź w Sosnowcu Oddział w Łodzi. f l i H-Bl 
D r . m a d . 

2. IiUih 
Choroby nerek. pą-
cherza i drótf tao 

czowych. 
Przyimuie od 1—2 I od 4—7 
Piramowicza U 
fd.wn. OlcńsKa) -

Tel 4 8 - 9 5 . 

Dr. mad. 
IGNACY 

flirgom 
spec chor. oczu 

irzym w lecznicy 
.V1TA*. 

P i o t r k o w s k a 4S 
od 1-'- i i od 8 - 7 

w niedz. 11 —13 

Dr. MARJA 

C h o r o b y s k ó r n a 
w-neryczne 

i tl: '-..•.opłcIOWO 
fkobiety i dzieci) 

Cegielniana 6 
Telefon 43-61 

Przyjmuje od 11.12 
do 4 — 6 wlecz 
•V lecznicy „Sanl-
i " •. Cegielniana 29 
od 2 i i od 6-8 

Dr. 

L 
N a w r o t M i 7. 

i Telefon 28-07 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Leczenie 

Rentgenem 1 kwarco 
wj| lampą. Przyjm. 
od 10—12 I S—7 

Dr. 

F 
choroby wenery­

czne skórne I mo­
czopłciowe 

przyjmuj* od 3—7 

S. 
Dr. med. 

Dr med. 

a l . Z i e l o n a Me 6 
C h o r . s k ó r n a 

I w e n e r y c z n e . 
Przyjm od 8—10. 
12—2 l od 7—8 W . 

C h o r o b y s k ó r n a 
] w e n e r y c z n a . 

/rzyjmuje od 11—2 
i od 3—6 tylko 

kobiety 

PansKal2m.4 
.óg Zawadzkiej. 

Dla niezamożnych 
>d 11.19 I od 3-4. 
C e n y l e c e n i e . 

Specjalista chorób 
skórnych l w e n e ­
rycznych I włoeów 
Gabinet R&ntgen* 
I światło-leczniczY 

BLPLOTRKBWIKA 144 
róji Bwangiellcklej 

Tel. 29-4$. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pan od 
pzlelns poczekalnia 

od S-6 on 

Dr. med 

LUKI 
jfCealelrilana 4 3 

Ta l . 4 V S 2 . Chotibj i k i n i . it 
iwim B o c i i i ł n i i i 

Leczenie sztucz' 
N Y M słońcem w y 

Z Y N O W E M -
Przyjmuje ed 

od g. 9 do 11 
i od 5 — 8. 

Dr. J. 

Cegielniana 15, 

WZNOWIŁ PRZYTYCIA 
Godzi ny przyiąć: 

do 9 rano 1 od 61/, 
do g. '/";> wieczór 
Telefon 5 - 6 2 . 

Or. med. 

f. i n n a 
\ntlrzeja I I . 
Tolefoo 37-43. 

Choroby sBórne 
i weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9 do 1) l od 5 

do 7 I pól Panie 
od S do 7 wlecz 

L 
Dr. med. 

Zawadzka Mt 1 
Teleloti Nr. 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

' promienlairi 
Iłfintgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5 - 8 

Dla pań od 4 — 
Oddzielna pocze­

kalnia. 

l. 
O r . m e d . 

Choroby dzieci 
Konstantynowska 37-a 

Telefon 39-75. 
Przyjmylei 

od 5 do 6'/i pop 

Południowa Nr. 23 
lelel. 40-26. 

Specjsllsts chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Pizvjmuj« 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

Dr. 

Choroby sH6r-
ttt weneryczne 
i moczopłciowe 
KoDjtaityooiiHa 12. 
Przyjmuje od 9—1 
1 od 6—8. Dla pan 

od 4 - 5. 

LALIRYCZNBILP^.SUOw.u,c 
obszerne po 7 
okien z prądem 

elektrycznym 

DO WPIP. 
Wiadomość: 

Zachodma 16. 

2 

8 Kupno H 
i sp rzedaż | 

Bieliznę 
wiedeńską 
obejrzeć można 

w pracowni 
kapeluszy 
damskich 

Sienkiewicza 26. 

z pianinem,' kuch 
nią ł wygody. 

Oferty składa- do 
Republiki pod Utnej o g n i o l f W a U l 

blowanie mleszWfl b m r k

s

0 > 3 , o ż k a 

'•niklowe I kiedens 
dębowy sorzedam 
tanio. 6-go Sierp, 
nia 10 m, 12. 

909-21 
Składy 
murowane 
i 2 pokoje btzko 

koltl L F- do wy. 
najęcia. Ot. pod 

„Składy* do adm. 
,Re: uolikt" 

anlo do sprzedania Elegancko umeblo-
syplalnta dąbo- L wany pokój wy-

wa. para łóżek, sto najmę. Plotikowska 
ły, leżanki, otoma-| 9^, front II piątio 
ny pluszowe, oraz m 2. 66 
różne krztsla wy-' , , 
ścielane w warszia-L r ,y pokoje z kuch 
cle stolarsko-upl-| | n i ą w śródm'eś-
eejsilm. Zielona 3 9 C j a natychmiast po-

lóUl • uklwane. Olerty 
sub. .Odstąone". 

« I Uolekszajci* w«. 
iłl sze pokoe! FI-

OJ 
Dr. 

ItlUlt i BlHklll! 
U d i , Z a c h o d n i a 62 

tetef. 2 9 - 6 2 . 

t 
Dr. med. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n a 

m o c z o p ł c i o w e 

GdańsKa 42. 

Priyjmaje 
od 7 —9 wiecz. 

choroby wewnątrz 
ne I dzieci 

przeprowadził s ię 

mm ib 26 
przyjmuje obecnie 

nvedzy 4—6. 428-ł-

LILNRZ-ilfBtisia 

3Q 1 
i 
Wa 8 . 
Tel. 2 80. 

Przyimuie; 9-1 i 3-6. 

K U P U J Ę 
meble, dywany, 
maszyny do szy 

cia, ubrania i 
sprzęty dom we 
płace, najwyme 

ceny. 
A. Wajcman, 
Dzelna 19 (Na 
r utowicza) w skie 
n \ t . 204—3 

ankl od metra od-
pasowj-ne, kapy plu 

23 azowe, Pikowe, go 
' 1 belinowe, Kołdry 

¥ « l r « l . »»towe. Podpinki, 

Sabryczne
1

" 
z (Iłą barową ł ka 

blem elektr do 
(wynajęcia. Pomór-
l»ka 69 . ( 5 23| 

PIANISTKA P O S I U K N I C 
P O S A D Y w O I K I E -

STRZE. U L I C A Drew­
nowska *a 64. 

954—21 

Największy 
wybór rowe­
rów, nowych 

od 180 zł. 
używanych 
od 5 0 zł. 

i części w du­
żym wyborze 

polecamy 

Piotrkowska 

30 lekcjach pod 
gwarancją w y . 

klucza|ącą wszelkie 
ryzyko, wyucza pra­
ktyczni* na samo. 
dzielnego bu.l-.alte-
Jra-bllansistę, b. rze­
czoznawca z wyż-
szem wykształcę 
niem. Po ukończe-
nin świadectwo. Niej 
Samodzielnym. In 
dywidualne instru­
kcja w sprawach 
zaprowadzenia, pro­
wadzenia, zamknię­
cia I kont/oll ksiąg; 
reorganlz.clt t re­
gulowani, nieprawi' 
dłowo prowadzo­
nych; .oorządzanła 
bilansów, sprawoz 
dań, podatkowych 
akc, tow. I t. o. 
Nauka wieczorem— 
Przyjmuje również 
wykonywanie po 

' ° | W Y Ż S Z Y C H ^zynnojei 
mm nformacje: 7—8 w. 
• Blu '0 Buch.LTERYL 
H notRewizyjne, Piotr 

Szmochód cięiaro 
wy cztero łono­

wy do sprzedania 
Oferty Aleksandro­
wska 99 Kożmińsk 
Cena przystępna 

018—21 

rże drzwi okute 
blachą tanio 

sprzedam. Zakład 
ślusarski Stanisław 

Tynant, Piotrków 
ska 37. 4128 

Łaciny szybko wy uiebywała okazja! 
uczam metoda. |j Poddębina pod 

władną P'zygoto- [uszy 'em M<eisco-
wule do egzaminów W o i ć uu'acyjna ;n* 
malu-ycznych i in- na lesista. Mam l i 
nych. Oferty ,1L pokoil I 1 sklep *> 
Rep • sub. .Owa- raz bndynek z 8-mi 
randa* 058—28|w annaml do wy­

dzierżawienia na 
se>on letni. Z po­
wodu choroby wy-

dzł«-rt wi< zaraz. 
Wiadomość w Tu­
szynie, Salsk'. 

177-21 

ompletne urządzę-
i nie jadalni w do 

brym siania sprze­
dam. 6-go Słrrpnla 

nr. 84 mieszkanie 
nr. 16 ^02 

!sc do snrzedai 
40x200 łokci ew 

połowa Wiadomość 
Pańska 77 m. 2. 

israedam sklep 3 
t mieszkaniem. 
Przędzalmana 39. 

P o s a d y 

Viaiaiia n 
hotizebna zdolna 

podręczna do pra 
cowni kapeluszy, 

Piotrkowska 45 fr. 
II p, ro. 5. 216 

NTAOWKIE wa pokoje dwa o-

-irzedam 5 tomów 
.Wszechświat i 

C>łowt*k" w ox 
dobnei opraw • o. 
raz .Malarstwo pol 
skle* cześć i-» Wia 
doniośc ul. Karo-

lewska U ll-e pie 
tro front mieszka 
nia 9 od 1 du 3-ej 
po południu K. M 

4 1 9 7 - 3 

Ironiewt 
osobnem wejść em 
ewentualnie jeden 
od zaraz do wynsje 
da (izr.) Tamte pi* 
nino berl*ńskie do 
sprzedania, Nowo 
lagowa 7 m. 8. 

4190 

o oddania od I-go 
kwietnia duży po­

no) słoneczny Ce­
gielniana 8 m. 3. 

Ieble poledynczo 
komoleiy zamia­

ny odświeżenia 
gwarancie kili<olct< 
n e Stolarnia Lnbel 
ska nr 6 przy Na 
Piórkowskiego 

ażne Ols Malelis 
tów Całe terje 

zagranicznych ma­
rek I pojedyncze o-
kazy sprzedaje. Ku 
rant, Lódś, Cegiel­
niana 71. lewa otl-

C Y N A , 3 P IĘTRO, 
m. 26 142 

loriepian krotki 
czarny, zu ełme 

dobry, sprzedam 
Nawrot la. M . 29 

T A N I O , bo w pry-
watnem mieszkań u 

FUTRA 
wszelkiego rodzaju 
w surowym i goto­

wym stanie, 

I. OPATOWSKI 
Nowomiejska 27. 

Teł. 46-08. 

Pohukuje TOKARKE 
160 metr. lub 

mniejszą or»z boh1 -

B a l 1S7 m » «3. Właściciel 
41-31 I J / ' H a - « r r 93 

Plac ?.;»!/i-t!.uii na 
uli Y Nowo- Se-

natorskle) Wiado­
mość: Pusta 11, m I 

4130 

w nt j l eps tym sta­
nie jasno dębowa 

tanio do mtMi 
Sienkiewicza nr 29 
lew* oficyna Isze 

w e t ś c e IU plet io 
prawe drzwi m 3$. 

Pokój umeblowany 
słoneczny do wy­

najęcia. Nawrot 32 
m. 8 III p. Zastać 
można 10—3 194 

jjekój frontowy u« 
r melb' wany do 
wynajęcia, Przejazd 
40 m. 3. 109—21 

(abłnet pierwszo­
rzędny kryty skó 

rą cały komplet o-
kazylnie d.i iprze. 
dania- 6 go Sierpnia 
(Benedykta) 28 pra 
wa oficyna m. 13 
parter 206—22' 

roglstka z paten 
lem poszukuje 

pesady, ewentualnie 
zastępstwa Oferty 
„Sumienr1**. f>? 

Ikuszeika Zakwas­
ił serrowa przyjmh' 

zamówień a pań. 
Biednym od 9—H 
rano porady bez­

płatnie. Trauuutu 
(K>ótka 5 m. 2) 

Samochodzik-cyklo 
neta*-nowy typ 

— po kapitalnym 
remoncie - tanio do 
sprzedania Radwan 

ska 19. DOZORCA 
wskaże. 03! 

APLCER DEKORALOI 
przyjmuie zakła 

danie flianek i 
wszelką robotą p« 
naidzo niskich c* 
na.-h Uwaga tylkf 

CecielnUna 64. 
9 141 

Dafclaika do racz-
D cznych atlasków 
i reszelie POTRZEDNA 

Rogoziński 6-go 
Sierpnia 88, V0l 

Potrzebna nodrącz 
na (chrześclanka) 

do pracowni sukien 
Zawadzka 12 iron1 

U piętro m. 6 

fa iii II 

Nauka I Riemicekłkgo 
lam p> cer 

L o k a t a 

U D Z I E 
p> cenie 

przystąpnei. Oferty 
P O D „Niemka". 61 

ademoiselle Ma-
im rie enseigne an 

daml do oddania 
Al. I Maja N» 15, 

m. 13, froat 
tro. 

gutta 2 I P- front 

U p | e . atudent przyjezdny 
4 ! 4 5 i poszukuje ob»dy 

do szycia przedam kredens 
, dąbowy i otoma 

•W" * , d r^ruczi 4, m. 13 
stanie oraz llrankli ' 4126 
do sprzedania, Cc-| 
alelnuna 56Aliman " " 
front 2 p. 044 CPrzedam tanin Ki-

•••• i no oo|azdowc 

Willa 
Z kompldipem u z;.-

dzeniem W i t d o -
niość: N o w u " - a b | a -
(Oicha Nt 81, m. 7 

wruz z c g r o d . m i Baczyński . 47 
lasHtetn na Wiśn'o-1**—•—iw • i 

; wsj go ze zaraz I (ypia lnią <lco. • 
przystępnie d o sprje K 0 w% aprtedam 
dtfflte. Wiadomość^ tanio. Stularnia, Lu 
Andrzeja 9 m, 12s bełska 6, przy Na 
i- ir-i;ii 0 3 | piórkowei ingp 63 

za lekcje hebrajskie 

«ddam mle.zk.nle L tfJSSST* 
t W ^ K U H « I U I I W . i v | m n e nonorartum. 

141 ~ 

mieściu w 
• Im domu 
si'b. „A- Z 

Student udzielił MA 
m'CTZKOT5̂ ;VZ°̂ vr?SKŁów,:K.y 

ne k z waz k i e m M - r * na 

łanio odstąpią e- i " 0 0 " 0 " i W 

went. zamienię nal . . . „ 
3.ch pok jowa a ł [ | V- UBCja. U « e 

wygodami n. I lub * J "l pe wyt-zych 
II pieirze. Okrty |*t«s udzielają. Piza-
sub ,A 100- do mowicw 2. Kur.y 

.Republiki*. 128 gimnazjalne. 080 

Potrzebna Inte Igeni 
na panna wyiho 

wawczyni na cały 
dzień do 2-ch chłop 
ców 5 i 8 lat Wl 
domośct Gdańska 11 
nu 8 od gudz 7— 
wiecz- 0 5 6 - 21 

•zoler-ślnsari z do 
i) bią pratttyką, ka 
waler, posfuktue po, 
sady. Oferty dp .11. R 

• .Siofei* u 

023-21 

Co czynić? 
Światowo sławy. 
Psycho - Grafolog 

Szyller-Szkolpik o 
powie Ci, km Jes 
teś. kim być moleszl 

Naocślii chorakte 
pisma twój lub zł 

nteresow. osoby, 
zakomunikuj i im>4 
rok, miesiąc nrorii 
Otrzymasz szczegół 
analizą charakter) 

Określenie zalet, 
w.d. zdolności, 

przeinacz. Analiz* 
wysyła sią po oir .y 
maniu 2 zł Osobiś 
cle przyjmuje, od 12-1 
Protokóły, odezwy 
oodzląkow. nalwy 

bliniejszych OSÓD 
stolicy. Warszawa 
Psycho • Grafolog. 
Szyller • Szkolnik, 

Piąkna 2 6 - 6 . 

T T N O Ś Ć Panowi* 

Perskich i Smętne! 
1 skich ręczne) ROBO' 

Snowacz dob 1** o - ' l v w y u C r a n i wpizr 
bezn.ny na k o l o C | , g u 8 . n i n (jm. 

rowych i białych p fzy|muje lówniel 
robotach poszukme dywany wsztlk>eg< 
pracy (n« kolmisz rodzaju do napi» 
rn»«yi-ie). Pn-.zą , w y i 0czvszczfn 
o łaskawe z g ł o s z ę - , " m o i , , a l { " l e t j k 
nia do admin. .11. | , m v tylko przei .Rep." ,Snowacz*' k r ó U l c z M gdyż|e 

_ 5 t e m przyjezdną z< 
Lwowa. Wpisy i i' 
loimscii ndzielan 
co dn a od a. 10 o 
rano do «/,' » 'ecŁ 
Wand. Kaczoio* 

tka 8 Litwinowi 
czów córka po i* 
brykanc e dywanó* 
Alei. KościMzk 3; 
m. 7 III p 0 5 ( 

Waft rączny! Przyj • 
I li mują do haf u siil« 

Poszukuje 8'ą poko normo wyucza ste-
ju umeblowane- U no|ra{|i listownie, 

go z zupełnie nie da|ąc bezpłatne kom 
krąpu ącem wejś- piety lekcyj. Re 
iioni. Ofeity eub. dakeja Stenografa 

„1. K ' do adiiim. Polskiego. Warsza-
.Republiki". 62 wa. Mokotowska 57 

Zagubione 

dokument!/ 

me jtdw.biem *re 
bram i zlotem, apli k.eie mereżki na 
bielizn* oraz zna­
czenie <akowel, fi­
let na kapy, story, 
firanki I poduazKi., 
Ceny nlzkle warun lagubiony oowód 
kl dogodne, tarq*e'Ł osobisty wydany 
poirzeone cerowact-z gminy prieroinb, 
ki i si.ttk.nki do powiat Noworadorc 

filet. Margulies, 
Kilińskiego 46 I p 
fronL 062—21 Józef 

ski, województw* 
łódiklego.Karl irsta 

t85--< wraz z lluati. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-
,. ma»: w Lodzi 4 ał. 20 gr. miesięcznie.-. Zamlejcowa 

,lllllIQWBBel BEBODllSl 5 tt, 20 gr, mieslącznle.-Zagrsnicą 7 zł. 20 miesiączn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej 

illnstrowaaa Republika" I „Expifts Wieczorny" łączni* z odnoszeniem do domu zł. 
J.t terminowy drut ogłoszeń admin. 

7.50 mes. r-s—r—• > wiewa* m | 

W TEKŚaU 4D gr. *» w*, 
.11. I M stionie4"śzoalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 30 gr. sa wiersz mil. (na 4 aipalfc 

Zaręczynowe i zaśliió po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne n 100 prrf, 
nie odpowiada. Drobne 10 gr, Poszukiwanie pracy ijp. Najmniejsze 60 gj 
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